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Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
,Demat"551

s p r z e d a j e :

0p*my samcchodtwe zniszczone . . . . . .
Samochody ciężarowe . . . . . . . .
Samochody I ich części, motocykle, kasę ogniotrwfiłf, 

szmaty, puszki, blaszane, spleśniały łubin, 
fasolę amerykańską, linki druciane ocynko­
wane, kabel żelazny i galer . . . .

Lokemofeile, młocarnie, pług motorowy, kocioł kornwa- 
lijski i z b io r n ik i....................................................

„Demobil" zeszyt 40-ty
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w  Warszawie, 
w  Łudzi,

w Wilnie, 

we Lwowie.
Termin składania c!ert 
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Witos, Crunbaum i
Ksr. poseł Starldewi-cz ze Zjednoczenia 

Ludowego, zwracając sie na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu do pia,siowców, zawołał: 

Jak  w r. 1916 usiłowaliście zawieść lud 
polski na  podwórko cesarsko-niejmeekiej 
polityki Besclera, ale wara się to nie udało, 
tetk. dziś chcecie ffo prowadzić^ na podwór- 
kdśfcma-cyona-lizina G ruiibaumów i  Spiker- 
manów...

Ks. Ski-rkiewioz rzucił te-mi słowy silny 
refleks światła na  dzisiejszą politykę sej­
mową plastoweów. Pokreślił mocno istotnie 
zdumiewający fakt, że stronnictwo polskich 
chłopów, nawskróś antysem ickich z instyn- 
L i- i a poczucia moralnego —  idzie dzisiajk t u
ręka w rękę z największymi wyzyskiwacza­
mi i wrogami gospodarczego usamodzielnię- 
oia włościaństwa! Źe stronnictwo typowo 
agrarne tw orzy koalicyę przeciw równie 
agrarnym  lub życzliwie dla wsi usposobio­
nym stronnictwom i to  koalicyę z tak  an ty - 
agramemi grupami, jak  np. socyaliści je-

wol-

datem na prem iery Przanowsldia). Zid stron- 
nictwo konserwatyw nych i narodowo uspo­
sobionych chłopów staje się sprzymierzeń­
com głosicieli rewolucyi sor.yalnej i zdecy­
dowanych wrogów pedskiego państw a i na 
rodu. Pp. W itos. Bojko, Średniawsld pod 
ramię z pp. Hratgbisem. Grunbaumcn^ Tho- 
nom, Hirschhornom i wreszcie ze Spiker- 
mannem. Czy to nie sm utne widowisko? 
Czy to nie straszny wstyd dla posłów chłop­
skich i czy ci wspomniani przywódcy, k tó ­
rzy niejednokrotnie i słusznie manifestowali 
dumę ze swego chłopstwa, nie żenują się 
przed milionami swych braci, w idząc' się 
w towarzystwie, którem  chłop gardzi naw et 
w karczmie, gdzie żyd jest gospodarzeni?

P. Hirsohhom, wódz żydowskiego nacyo- 
md izm u, słusznie w ykrzykuje teraz z tryum ­
fem;

„Idziemy dziś razem z polskimi ludow ­
cami i 7. P. P. S.... Przyszłość żydowska 
.iest przyszłością dem okracyi p o lsk ie j. . .  
Przed trzenta miesiącami jeszcze marzyć 
9 tom nie mogliśmy, co jest dziś faktem, 
a centrolewie z żydami i Niemcami jako 
mniejszościami narodow em i. .

P. Hirechhpm jest zadowolony z  p. W ito­
sa. Ale co mówi niezawodny instynk t wsi 
polskiej, gdv Szmul i Jankiel po zrobieniu 
mteresu z chłopem zacierają, ręce z rado­
ści? Ozy radość karczmarza, łub handlarza 
żydowskiego nie powinna w chłopie wzbu­
dzić wątpliwości co do korzyści zawartego 
interesy? Nie można sobie przecież wyobra- 

bv Czepiec, całował się z Mośkicm na 
„Weselu*4, jeśli bvł trzeźwy, t^m mniej, rrdv 
był pijany . Pocałunki i bruderszaft p. W5- 
?? ’ z 0 'tinbaum em  są też zaiste czemś nie- 

h i B ° T v r o s t u  grzechem przeciw na- 
Hkrp" .ld®°*<>s'’a  chłopska, polegająca
k i 5 m ” i S ”5"  .d ? w yrzucenia »  wsi 

ć ,  ' PJ1. zydow sk^go, bierze teraz 
w łeb i -to z -ęki chłopa W itosa

P ubnnanie się p ^ W itósa z * 
tnem obd arzy ć  Polskę gabinetem Śliwiń­
skiego. krają piasrowcy szczęście, że gabi­
net ton przetrw ał ty lko dziesięć dni. Je s te ś­
my bowiem przekonani, że dłuższe trwarfje 
rządu zależnego od żydów a  zatem zmuszo­
nego do ustępstw  wobec as pi racy i żydow­
skich,. przyniosłoby pia-sioweoin tylko- Icom 
promitucye i upadek powagi na wsi. W  opo- 
*ycyi oczywiście sojusz ten nie jest tak  pło­
dnym i uderzającym , niemniej jednak jest 
on smntnem zabłąkaniem sie przywódców 
Piasta na bezdroża- polityczne. Na dłuższą 
metę polityka filosemicka p. W itosa jest 
niemożliwą. Nawet jako chwilowy manewr 
taktyczny, potrzebny dla określonego celu. 
hkcimypfomituje ona niesłychanie piastow- 
ców. Poczują oni całe niebcztviec«ęństvyj 
Ł®go szalonego sojuszu, gdy tylko wieś do- 
* le sh  o kum oterstwie W itosa z Grfinbau-

mero. Nie pomogą wówczas tan ie  frazesy 
demagogiczne, nie pomoże radykalizm i an­
tyklerykał izm. P iasta. Chłop jes t zbyt zdro­
wym moralnie, by  ścierpieć tak ą  ohydę, że 
jego posłowie ze socyałistami, żydami 
i Niemcami rozbijają Sejm, przeciągają- 
przesilenie, obniżają, przez to naszą walutę, 
wzmacniają stanow isko żydowstwa w Pol­
sce... Żydo-Piastowcy przekbnają się o tern 
szy b k o , . .

Z jaką nienawiścią odnosi się blok belwe- 
cler-ko-żydow-iki do Chrzęść. Demokracyi, któ­
ra walnie przyczyniła się w piątek do obalenia 
rządu p. Śliwińskiego, opartego na żydach 
i Niemcach dowodzi taki wyjątek s artykułu 
„Kur. Porannego", poświęcony prezesowi klu­
bu Ch. D. p. Czemiewskiemui *

„Pełen wysokiego mniemania O 6obie i na­
tarczywy półinteligent, o typie zakrystya- 
nina z obskurnej parafii, klerykalny agita­
tor reakcyjnej demagogii, fanatyczny pod- 
niecacz najniższych instynktów wodzonego 
na 'księżych paskach „profamim wulgus", 
figura niezwykle i karykaturalnie charakte­
rystyczna) — wynurzył się p. Ludomił Czer- 
niewwj, a raczej wynurzony został przez 
arcybiskupa Theodorowicza na widownię po­
lityczną dnia 7 stycznia 1919 r.“
T ik  paszo protorvańsk! n  dziennik ^ pośle,

którego prawość, niezawisłość i państwowy 
punkt widzenia w polityce budzić winny nawet 
w uczciwym przeciwniku szacunek.

Oczywiście tylko w uczciwym...

Rosja  o d m i a  wydania archiwów peisk.
Moskwa. P. A. T. W niedziele otwarto piąte 

plenarne posiedzenie mieszanej komisy i polsko- 
rosyjsko-ukraińsldej, specyalnej w Moskwie 
przy udziale około pięćdziesięciu osób z oby­
dwu stron. Na porządku dziennym znalazła się 
jedna z najważniejszych spraw w zakresie 
zwrotu archiwów i bibliotek. Mimo pięcio­
godzinnych obrad, zdołano rozpatrzeć zaledwie 
jeden punkt porządku dziennego, dotyczący 
zwrotu archiwów urzędów centralnych, ustano­
wionych w Rosyi dla spraw Królestwa Pol­
skiego. W sprawie zwrotu archiwów czasowej 
Komisyi do spraw włościańskich Królestwa 
Polskiego, Komisyi specyalnej do tychże spraw, 
akt wydziału ziemskiego b. ministerstwa spraw 
wewnętrznych, oraz archiwów wydziału do 
spraw finansów b. Królewstwa Polskiego, na­
stąpiło porozumienie. Co do wydania natomiast 
w drodze zwrotu aktów sekretaryatu stanu dla 
Królestwa Polskiego i własnej Jcgó Ces. Mości 
kaneolaryi, oraz komitetu dla spraw Królestwa 
Polskiego porozumienia nie osiągnięto. Delega­
ci sowieccy starali się dowieść wbrew trakta­
towi, że sckretaryat stanu Królewstwa Pol­
skiego nie może być wydany Polsce, gdyż był 
urzędem rosyjskim, a sekretarz stanu Królestwa 
Polskiego urzędnikiem cara.

W rezultacie dyskusyi, delegacya' rosyjsko- 
ukraińska postawiła wniosek, aby wyżej wy­
mienione archiwa pozostały w Rosyi, Polsce 
zaś wydane zostały .kopie i część archiwów, 
a mianowicie od roku 1815—1832. Pomijając 
niewykonalność propozycyi rosyjskiej, mini­
ster Olszowski odrzucił tę propozycyę. W sprar 
wie tej odmowy delegat polski zwrócił się do 
rządu polskiego, celem zażądania w drodze dy­
plomatycznej wydania archiwów, których zwrot 
został zapewniony Polsce przez traktat ryski 
Bziś o godzinie 1 w południe dalszy ciąg po­
siedzenia.

Wysiłki prawicy nad utworzeniem rządu
Warszawa. (Telef. włj. Zgodnie ze swemł 

postanowieniami stronnictwa umiarkowane, 
które obaliły rząd Śliwińskiego, podjęły' kroki 
zmierzające do stworzenia rządu opartego na 
zasadzie porozumienia. Okazało się jednak, że 
ich nadzieje, co do wynalezienia sposobr na­
wiązania stosunków z lewicą, zawiodły. Lewi­
ca bowiem przenosiła swe interesy partyjne 
ponad dobro publiczne, w zawziętość I upór 
zamykały jej uszy na jakiekolwiek argumenty 
rozumowe.

W sobotę wieczorem i w  niedzielę pniedsta­

jąc, że marszałkowi przysługuje prawo zwoły­
wania i odwoływania posiedzeń sejmowych. 
Czemiewski zgodził się całkowicie z  wnioskiem 
p. marszałka i zaproponował, żeby następne 
trzecie czyhanie ustawy o ordynacji wyborczej 
odbyło się we czwartek, a decydujące głoso­
wanie nad ordynacją w piątek. Pos. Mairjan 
Seyda podkreślił z całą stanowczością, że 
wybory muszą się odbyć w ciągu października. 
Skulski przypominał, iż lewica dawniej opono­
wała przeciwko odbywaniu -posiedzeń w trak­
cie przesilenia, Fedorowicz zaś zdyskredytował

wicieie grap umiarkowanych prowadzili nara-1 perfidję lewicy, podkreślając, że skutkiem ak­
cji lewicy przesilenie trwa już od kilku tygo­
dni i że lewica to tolerowała, a teraz gdy nowe 
przesilenie gabinetowe trwa zaledwo 3 dni, to 
już zaczynają podnosić larum. Stanowisko tych

tj. we wtorek, albo we środę odbyć posiedzenit, 
odrzucono; przyjęto natoińast wniosek pos. 
Czemiewskicgo, wyznaczający posiedzenie $ej-

dy z reprezentantami lewicy: p. Baworowski 
traktował z Dębskim, Dąhekim i Ratajem (P.
S. L.), Matakiewiez zo SŁapińskim, Rcsset z 
Woźntekhn, (Wyzwolenie), Skulski z Chądzyń­
skim (NPR), Stesłowicz % Barlickim (PPS). Roz­
mowy te jednak nie doprowadziły do rezultatu 
albowiem przedstawiciele poszczególnych grup 
lewicowych zobowiązali się do solidarnego 
współdziałania, co ich krępowało w udzieleniu 
indywidualnych odpowiedzi, a  na przedstawio­
ne im propozycje obiecywali dopiero dać od po- mowe na czwartek, godz, 4 popoł,
wiedź we wtorek wieczorem, t. j. po zebraniu — ------'*-----  ‘
konwentu seniorów lewicy, które zapowiedzia­
no na wtorek popołudniu. A tymczasem, gdy 
z talią niecierpliwością my i zagranica ocznkuj^ 
utworzenia rządu, pan Witos trawi swoje po­
glądy polityczne n siebie w domu w Wierzchc J: 
sławicach, dokąd wyjechał sobie na wywćzasy, 
a  znowu p . Daszyński bawi się w Krakowie.

Odpowiedź i ta]de*,-vAłępowanie lewicy jest 
niczeui innero, jak d i £ '  utrudniania sytuacji 
tym grupom, które jeąpTobałiłyi kosztom i za 
pomocą przewlekania przesilenia w nieskończo­
ność.

Wobec takiego stanu rzeczy przedstawiciele 
stronnictw umiarkowanych, zebrawszy się n* 
narady w 'niedzielę wieczorem ogłosili następu­
jący komunikat:

„Stronnictwa, które odmówiły votum gan­
iania gabinetowi Artura Śliwińskiego, po 
wyczerpaniu środków, zmierzających do u- 
tworzenia rządu drogą porozumienia z resztą 
Btroanictw, usiali1, zgodnie podstawy szyb­
kiego zllrwidowanóa przetóeniaw.
Po zamknięciu tej konferencji pp.: Dubano- 

wiez, Grabski, Raczyński i Skulski udali się 
do p. Marszałka i uwiadomili go o swych uchwa 
łach i ^zamiarach.

W ciągu, niedzieli p. Car, szef kancolarji 
Naczelnika Państwa, dwukrotnie nawiedził p.
Marszałka, zapytując się w imieniu Nacz. Pań­
stwa, który wyjechał na wieś, czy sejm podej­
mie inicjatywę w tworzeniu nowego rządu. —
Wieczorom p. Marszalek przyobiecał, że odpo­
wiedzi udzieli dogiem po posiedzeniu komisji 
głównej.

W poniedziałek rano na tablicy w westibulu 
gmachu sejmowego umieszczono obwieszczenie 
p. Marszalka, zawiadamiające o odwołaniu 
wtorkowego posiedzenia plenarnego Sejmu. Na 
skutek tego p. Rataj, imieniem P. S. Lud., wy­
stosował pismo do p. Marszałka, w którem pod­
nosi. że wówczas gdy wyznaczano wtorkowe 
posiedzenie, istniało już przesilenie i zwołanie 
mimo to, sejmu nie spotykało się z  niczyim 
protestem, wobec czego p. Rataj prosi o na- 
tychmiastavte z w o ła n ie  Konwentu. Przychyla­
jąc się do tego, zwoła! p. Marszałek Konwent 
na poniedziałek na godzinę 5 popoł.'

Śląsk w poniedziałek. Z tego powodu p. SIN 
wiń&id wysłał następującą depeszę:

„W  chwali, kiedy członkowie komisyi mię­
dzysojuszniczej opuszczaj; ziemię górnośląską,’ 
z którą Komisja połączona jest tyłu węziami 
wysiłków, podjętych w celu zreaiizoiwulia zar 
sady prawa i sprawiedliwości — Rzad polski 
uważa za swój obowiązek wyrazić gen. Le- 
romiuWi, jak również członkom Komi-vi, swo­
ja  szczerą wdzięczność.

TRYBUNAŁ ROZJEMCZY OTWIERA URZĘ­
DOWANIE.

Katowice. P. A. T. Piez. trybunału rozjon. 
czego na G. Śląsku p. Kecltonbeck przybył do 
Katowic, celoiu odbycia konfetoucyi ?. prez. 
CaJondorom i polskimi członkami komisyi mie­
szanej. W  poniedziałek odbędzie się w Byto­
miu w gmachu sądu powiatowego pierwsze po­
siedzenie trybiiuafu. 

poołów poparł przedstawiciel Zje>dn. lud., p. Pie- {
chota i imieniem Klubu kat.-lud. Matakiewiez.' LIKWIDACYA KONSULATU POLSKIEGO 

W rozultacie wnioski lewicy, ażeby jtrtro, W OPOLU.
Katowice. P. A. T. Generalny konsulat poL

łV? w  Opolu został z dniem 9 b  n i  zlikwido-
wany. Gen. konsul, p. Kęszycki i konsul Karol

posłów.

P. Korfanty pr&tniorem?
Warszawa. (Telef. wł.) „Gazeta Warszaw- 

ska’1, x powodu przesilenia, pisze: „Jeżeli likwi- 
dacya parzesilenia nie następuje w ciągu przy- 
słowianydh 24 godzin, tłómaczy się to koniecz­
nością liczenia się z rozmaitymi względami na­
tury formalnej; doświadczenie bowiem osta­
tnich plenarnych posiedzeń sejmowych poucza, 
że strona, kierująca się złą wolą, czyha wprost 
i szuka wszędzie haczyków, oyloby tylko na 
białem pokazać czarne. Dlatego stronnictwa 
umiarkowane postępować muszą z wielką prze­
zornością, ażeby intrygi, knute za kulisami, już 
z góry udaremnić. Lepiej dla przygotowauia 
sprawy poświęcić jedną dobę więcej, a przygo 
tować ją dobrze*’.

Dzień wtorkowy przenieąię posunięcie sta 
uowcze w Komisy! głównej. •

Lewica skupiła się jakć jednolity blok opo­
zycyjny, ale i stronnictwa umiarkowane, po­
siadające większość, staną solidarnym frontem; 
w każdym razie lewica nie będzie się skarżyć 
na zaskoczenie,jej w* czasie nieobecności głó­
wnych jej leaderów, przyjeżdżają oni bowiem— 
jak Witos — we wtorek.

Komisya główna odbędzie jeszcze jedno po 
siedzenie we wtorek po południu.

Jak donosi ..Kuryer”, kandydatem.stromiictw 
umiarkowanych na premiera ma być Wojciech 
Korfanty.

Posiedzenie Rstiy Ligi Narodów.
, bE“ £  / A- W)- donosi „Petit Journal'" 
W,v ,tl- J, lipca odbędzie się w Londynie dzie- 

I  Z rządu, P°siedzenńe Radjł Ligi Na- 
’ a porządek dzienny te.go posiedzenia 

wchodzą nrędz.y innemi zagadnienia narodo­
wych mniejszości w Polsce, „a Węgrzech, o- 
raz na Górnem Śląsku, Następnie omawianą 
nm być sprawa nowej granicy pomiędzy Au­
strią. a Węgrami i sprawa utworzenia między­
narodowego ead«*

Obridy feonwentu sefiiorów,
Warszawa. (Telef. wł)- Na obradach (kon­

wentu seniorów, które trwały blisko dwie go­
dziny, Manszałek w odpowiedzi na zarzuty, 
zawarte w liście wystosowanym doń przez pos. 
Rataja twierdził, że byłoby niewskazane prowa­
dzić obrady sejmowe w tem podnieceniu wte­
dy, kiedy sejm musi uwzględnić szereg żądań, 
wysuniętych w sprawie ordynacji wyborczej.

.Poparł go w tem p<*. Głąbiński podkreśl-

0 pacyfikację 6. Śląska.
Katowice. P. A. T. Na skutek jednomyślnej 

uchwały komisyi mieszanej, prez. Cal Mider 
zaprosił przedstawiciel1 najwyższych władz ad­
ministracyjnych obu części G. śląska na kon- 
ferencyę, która -dziś po południu odbyła sie 
w Katowicach. Celem konferencyi było zwal­
czanie terroru I gwałtów, skierowanych, w oby- 
bydwu częściach G. Śląska, przeciwko mniej­
szościom narodowym. W konferencyi brał 
udział między innymi p. woj. Rymer i prez°s 
regoncyi w Opolu. Branweiler, Przedstawiciele 
obu państw zgodnie potępili terror narodowo­
ściowy i wyrazili przekonanie, żo należy użyć 
wszelkich środków i całej energii, aby położyć 
kr 
się
:ves podobnym objawom. Obie strony zgodziły 
ię na to, że należy umożliwić wygnańcom po­

wrót do slbdzib. W tym celu utworzoną będzie 
komisya. Rozbrojenie ludności musi być prze­
prowadzone w obu częściach O. Śląska z całą 
energią i z zastosowaniem najostrzejszych 
środków. Wkońcu obie strony dały wyraz 
wdzięczności dla prezydenta komisyi mieszanej

POROZUMIENIE CENTRUM Z PRAWICĄ.
Warszawa. (A. W). Jak podaje „Kurjer“ po­

seł ks. Kaczyński przywódca chrześcijańskiej 
demokracji, oświadczył przedstawicielowi „Ku- 
rjora", że chwilowe nie porozumienie między 
centrum a prawicą zostało całkowicie usunięte.

KOMUNIKAT P. NARUTOWICZA W „TEMPS*’
Paryż. P. A. T. „Temps” zaopatruje wiado­

mość z Warszawy o dymisyi gabinetu p. Śli­
wińskiego następującą uwagą: „Dylnisya g a r
binetu p. Śliwińskiego jest następstwem stano­
wiska, zajętego przez partye prawicowe i przez 
centrum. Partye te rozpoczęły intrygi prze­
ciwko p. Śliwińskiemu od chwili wyznaczenia 
go na stanowisko premiera. Liczą one, że dzię­
ki słabej większości, którą zawdzięczają współ­
pracy Klubu pracy konstytucyjnej, będą mo­
gli oddać władzę w ręee gabinetu parlamentar­
nego prawicowego, na czele którego stanąłby 
p. Skulski, albo też p. Korfanty. O ileby ta  po­
lityka udała się, mogłaby ona doprowadzić 
do kryzysu na stanowisku prezydenta re­
publiki.

za zwołanie konferencyi, tak w obecnych wa­
runkach koniecznej.

Woj. Rymer wydał w związku z tem odezwę 
do ludności, w której, podla-eślając gotowość 
rządu polskiego  ̂ do zaprowadzenia spokoju 
i porządku, oznajmia, że w tym celu zwalczać 
on będzie bezwzględnie wszelkie gwałty i ter­
ror, skierowany przeciw mniejszości narodowej.

Identyczne odezwy ogłosiły władze niemie­
ckie w niemieckiej części G. śląska.

Protest przeor// gwałtom nismieckim.
Warszawa. (Telef. wł.) Wobec nieustannych 

prześladowań ż ^ r :ołu polskiego w niemieckiej 
części Górnego Śląska, rząd polski zaprotesto­
wał stanowczo u rządu niemieckiego i poczynił 
odpowiednie kroki, domagające się stanowcze­
go zapobieżenia, bezprawiom.

RZĄD POLSKI DZIĘKUJE GEN LEKON- 
DOWL

Warszawa. (Telef. wł.) Komisya sprzymie­
rzonych z u'en. Łerondem na czele onuszcza I

mu rządu francuskiego wręczył obu polskim 
konsulom odznaki orderu ..Legii honorowej’1.

Przyjęcie Calegaera w Warszawie.
Warszawa. (TGef. wł.) C a l  on  d e r  wraz 

a. delegatami -polskim Grabianowskim i Wol­
nym i niemieckim? Mołthefn i Łukaszkiem zło. 
żył w poniedziałek wizy tę p. -Śliwińskiemu, a 
następnie udali się do Ministerstwa spraw za­
granicznych, gdzie przyjął ieh p. Narutowicz.' 
Wieczorem wyda! p. -Śliwiński obiad na cześć1 
gości. We wtorek przyjmuje ich Naczelnik 
Państwa, poczom udadzą się do Katowic.

Celem przyjazdu komisyi mieszanej jest 
przedstawienie się rządowi polskiemu.

W czasie objadu wydanego na cześć Colon-’ 
dera premier Śliwiński wygłosił przemówienie, 

- w którem obok słów powitania dał wyraz zau- 
fanja, jakie rząd polaki odczuwa w stosunku 
do przewodniczącego komisji mfę6zanej. Przy* 
jazd członków Komisji do Warszawy powinien, 
być zapowiedzią, że ich praca zapewni Gór.' 
Śląskowi odpowiedire warunki gospodarczej, 
współpracy i zgodnego współżycia- obu narado- 
vrości.

UROCZYSTOŚĆ OBJĘCIA GÓRN. ŚLĄSKA.
Warszawą. PAT, Komitet- uroczystego ob* 

jęcia Górnego Śląska ogłasza, że uroczyste ob­
jęcie części Górnego Śląska przyznanego Po*J 
sce nąstąm w dnia 16 lipca br. W szystkie Ko*1 
mitety pov/sta!e dla zorganizowania tej uro-* 
czystości, oraz instytucje i organizacjo Hpołe- 
czne na całym obszarze Rzeczpospolitej pro-1 
szome są o należyte uczczenie tego uroczys+^ro' 
dnia dla całej Polski. Odezwę podpisał marsu#' 
Trąmpczyński. jako przewodn.. oraz, wiceprezes 
Rajca i członkowie komitetu.

ZbezczeszfiziBie zw iał św. bsboli.
Warszawa. (A. W.) 20 czerwca w Połodko 

zostały przez bolszewików zbezczeszczona? 
zwłoki św. Andrzeja Boboli. Bolszewicy z pre­
zesem Ispołkomu, Tkaczewem na czele, zerwali 
pieczęcie metropolity, oderwali zamki i wieko 
trumny, zdjęli z zwłok szaty. Zwioki przea 
trzy dni zostawili nagie w otwartej trumnie, 
nie pozwalając zamknąć kościoła i nawołują# 
w dziennikach tłumy, aby szły oglądać sprofa­
nowane

M. S. Z. poleciło posełatwu poeftuwm wt 
Moskwie interweniować u władz sowieckich na 
podstawie paragrafu 7 traktatu ryskiego w 
sprawie profanacyi trumny z roiikwiaur św. 
Andrzeja Bioboli. Jednocześnie została o ton  
powiadomiona Sruncyaturc. w  'Wauwawie.

Prawosławna prssagaiiii w ró iT o Ia k ó w
Lwów. (A. W; Korzystając z braku lesiętyj 

katolickich, wygnanych teiTorem sowieckim, 
popi prawosławni rozpoczęli wśród chłopów 
polskich propagandę na rzecz prawosławia. Ak* 
cją kieruje grupa tzw. „Szlundystów“ z fciedfd- 
bą w Kijowie, zajmującą się specjalnie agitacją 
wśród ludności polskiej. Agitacja ta odnio-ł* 
już dość znaczne rezultaty. Ogółem w 24 miej* 
scow.ośclach naliczono 433 rodziny, Łtóre - ze* 
szły na prawosławie w ostatnich czasmra s „td 
się to prze-dewszysfkiem fr tych iam>'; ovio- 
ściacl), w którycli od 2 łat z górą niema księ­
dza katolickiego.
ZJAZD NAUKOWO-ROLN. W BYDGOSZCZY.

Poznań. P. A T. W -niedzielo zamknięto. - 
zjazd naukowo-roiniczy w Bydgoszczy, który 
zgromadził stu kilkudziesięciu uczestnikom 
z całej Polski.
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iZ dnia f*lityczaego.
P. Stapirfeki uprzywilejowany.

P. Stępiński nale-iał razem z pp. Grfinbnu- 
mem-, Perłom i Ilaasbaehem do większości bel- 
wcdc-rsko-lewicowej. która poparła rząd p. Śli­
wińskiego. Nie wiemy oezywiście, erem ku­
piono starego demagoga dla tej koaKeyi... Że 
jednak p. Stapiński stał się odrazu na. ró­
wni i  Okonieta p e r s o n a  g r a t i s s i . m ^  
w rządzie lewico® o-żydowsldm i w  Peltrcde- 
fze (p. NowaczyńsJci pisze: B e l - e h e  d e r  ze), 
dowodzi zezwolenie p. Ministra spraw we­
wnętrznych wydane wbrew rozporządzeniem 
władz krakowskich, p. Stapińskfemu na pod­
pływanie przezeń czasopism w charakterze re­
daktora odpowiedzialnego. W ten sposób nie­
tykalność poselska ma odtąd osłaniać kampa­
nię oszczerstw i antyspołecznej demagogii, pro­
wadzoną przez pisemka p. Stasińskiego! Ma te  
być zabezpieczenie „Przyjaciela Ludu11 i innych 
takiełi pisemek na^czas wyborczy przed pro­
kuratorem i  sądem. Rząd paszcza p  Staprń- 
skiego, jak  wściekłego' psa na swych przeci­
wników politycznych,, by ich swobodnie ką-

To cyniczne zimmanisowanie prasowej agi­
tac ji p. Sraprńs-kifgo jest wprost klasycznym 
przejawem tej niskiej, partyjnej tendencji, ja­
ka ożywiała 10-dniowy rząd belwederski.

Żądania żvdów. wileńskich.
I’. Kurator szkolny okręgu wileńskiego E. 

Gąsiorowski oświadczył onegdaj delegaeyi ży­
dowskiej, ż°, w Polsce ustawy nie znają szkół 
powszechnych publicznych- (t. j. utrzymywa­
nych przez Państwo i gnTiny) z ż a r g o n e m  
j a k o  j'ę z y.k-i.e.m w.y.k.ł.ad o w y  m. Takich 
szkół niema ani w Warszawio łub ł<odzi ani 
w Krakowie, nie będzie ich więc także w Okrę­
gu" Wileńskim. Red? tam jedynie utworzone 
di a dzieci żydowskich oddzielne klasy, wzglę­
dnie całe szkoły, które, posługując się języ­
kiem polskim jako wykładowym, „nauczać bę­
dą przedmiotów judaistycznych11 (religii i hi- 
storyl Izraela?) i ..używać będą żargonu czy 
Jg*. hebrajskiego jako języka pomocniczego 
przy nauczaniu poezątkowem11. Szkoły zaś czy­
sta hebrajskie lub żargonowe będą mogły 
fctnioć jako prywatno, przyezem p. K urator1 
•biecał udzielić im pod pewnymi warunkami 
prawa publiczności (!).

Oświadczenie kur. (łąsiorowskiego idzie bar­
dzo daleko w ustępstwach dla żydów, a jednak 
wileński „Unzer Tog“ wzywa ludność żydow­
ską do protestów i masowych zebrań przeciw 
tej — jak pisze — szowinistycznej praktyce11-. 
„Unzer Tog11 żąda s z k o ł y  ż a r g o n o w e j  
n.a k.o.s.z.t s .k .a rb u  p a ń s t w a !  Otóż po­
mijając już okoliczność, że polskie państwo 
nie może kultywować tego obrzydliwego 
szwargotu niemieckiego, jakim jest żargon, za­
znaczyć trzeba, że żydzi nigdzie w Polsce nie 
tworzą większości lub choćby poważnej mniej­
szości terytoryalnoj, ale żyją rozproszeni 
wśród polsldego społeczeństwa. M u s z ą  nrze- 
to  z n a k  p o l s k i  ję.z.y.k, którym pe^ugu- 
ją  się tak  w stosunkach prywatnych, jak  pne- 
dewsiystkiem w stosunkach z władzami. Gdy­
by żargon stał się jczekiem wykładowym szko­
ły p u b l i c z n e j ,  to żydzi żądaliby wów- 
eza^ — ! byłoby to  całkiem kośłkwont nem. 
by stal sio on także językiem zewnętrznego 
urzędowania władz. A ponieważ żydzi nie mie­
szkają jak Ukraińcy lub 'Niemcy na pewuem 
ograniczeni m terytoryum, ale w c a ł e j  P o l ­
sce, przeto mielibyśmy d w u i ę z  t  c.zji.p
urzędowanie w e  w s zyat.k li.c .h  w ł a d z a c h  
i program Judeo-Polonii byłby na drodfe" do 
realizaeyi... Na to zaś polskie społeczeństw^, 
nie zgodzi się nigdy.

Jest wysoce znamir-nnera, że żydzi wileńscy 
(najbardziej wrogo nastrojeni wobec Polski) 
wysunęli swe zadanie naństwowc j szkoły żar­
gonowej akurat za rządu p. Śliwińskiego, gdy 
równocześnie poseł G r ii n b a u m domagał się 
w  Sejmie zamknięcia „Rozwoju11... Sądzili 
oczywiście, że nadszedł :zas na dyktowanie 
warunków rządowi polskiemu, który oddal się 
dobrowolnie w ich niewolę...

Echa.
— Znajdujemy w „Osseiwatore Romano11 

z 3—4 lipca przedruk artykułu „Głosu Naro­
du11, w którym omawialiśmy nietaktowną 
i obrażającą -czucia katolickie Polaków mo­
wę eks-księdna Ramola Munrfego. (uczestnika 
wycieczki dziennikarzy włoskich), wygi os zioną 
na benk recie w Krakowie. „Osserwacore Ro­
mano11 dodaje przytem uwagę, że „lekcya 
udzielona propagandy5 cle antykatolickiemu, 
występującemu wśród narodu, którego chwałą 
jest wierność Rzymowi, jest zarówno jasną 
jak staroweza..." Dalej wyraża organ waty- 
Icańs-ki zdziwienie, że p. Jśtzrri mógł swą propa­
gandę opierać na Dantera, który był przeeież 
poetą nawskróś katolickim.

Przechodzień.
(Pierwszy występ „Reduty" w Teatrze im.

Słowackiego).

. IMfciuta” należy do tych, niestety tak nie­
licznych, w Polsce teatrów, posiadających 
własny swoisty styl scenicznego wcielania i  
własny repertuar, dobierany według zdecydo­
wanie artystycznego programu, z wyklucze­
niem wszełkieh dowolności i  dochodowo-spe- 
kułatywnej k»’kuŁacj1. Zasadniczą bowiem 
podstawą f osuuku „Reduty14 do sztuki dra­
matycznej jest —̂ entuzjazm. Więc nie hnja 
najsłabszego oporu, nie szukanie łatwych try­
umfów i taniego efekciarstwa, lecz największy 
wysiłek dla osiągnięcia jak na jp^łniejszych re­
zultatów'. Ąlaksymalizm idealistyczny. W tern 
właśnie leży historyczne wprost znaczenie 
„Reduty11 jako typu ■— wzoru — szkoły... 
Szkoły wychowującej Polsce nowe pokolenie ar­
tystyczne i może., nowy dramat polski. Tym 
czasem jest tutaj ten dramat polski pielęgno­
wany z macierzyńską pieczołowitością. Wy­
kaz repertuaru obejmuje nazwiska wyłącznie 
pol-kmh autorów, wśród których paru młod­
szych [.rzez „Redutę” serdecznie przygarnię­
tych, na jej deskach scenicznych otrzymało 
pierwsze święcenia teatralne. Przy tera wszy­
stk im , z® względu na meodpircie ^się narzu­
cające warunki afcwtfęłtzne "(pomlfczezenie, tro  
dności materialne itp.) rozwój „Re łuty11 jak 
dotychczas musiał się odbyuać w ściśle- okre­
ślonych ramach. Teatr „Reduty11 to właściwie 
fteatt. kamoralny, mogący dawać wcielenie 
tylko pewnej katogorji sztuk. Oprócz zaś te­

Sw;?tn BśrwśląrtB w Krakowie.
Kraków wołał wczoraj dc Warszawy p ija ją , 

podnoszącą serea manifestacyą. Wolał o zgo­
dę i poczucie obowiązku wobec Ojczyzny a  za­
niechanie potępieńczych swatów i partyjnej 
zawziętości. I  poseł K o r f a n t y  doskonale 
wyrazi? sens politymmy niedzielnej iroczysto- 
ści górnośląskiej na- Wawelu, gdy oświadczył 
w .swej mowie, że

„aby dzieła dokończyć, trzeba dziś przede- 
wszystkiem zgody i pozbycia się partyjnych 
aspiraej L W tej uroczystej c teffi tomu Kra­
kowowi. który tyle razy dodawał nam, Ślą­
zakom, mocy w walce, życzę, a b y  t u  z r o ­
d z i ł a  s i ę  m y ś l  j e d n o ś c i  n a r a d o -  
w e j, któraby dodawała nam sił i poprowa­
dziła Rzeczpospolitą polską ku jaśniejszej 
przyszłość*?
Gzy wolauio to Warszawa zrommie? Czy 'da 

w najbliższych dniach narodowi Tząd, praw­
dziwy rząd, a  nie komitet partyjny na czas 
wyborów 
0

Na wczorajszą uroczystość zjechały do Kra­
kowa liczne wycieczki z Mysłowic, Brzezinki, 
Piekar, Bobrówki, Rybnika, Katowic, Szarloja 
oraz delegacye ze wszystkich niemal miejsco­
wości G. Śląska, oraz IdLku wybitnych działa­
czy górnośląskich, w niedzielę zaś rano przy­
jechał poseł Korfanty. Miasto przybrało się w 
odświętną szatę a na gmachach rządowych za­
wisły flagi o barwach narodowych.

Jeszcze przed godz. 9 rano w niedzielę tłu 
my ludzi napływały do kościoła Maryackiego. 
Przybyły delegacye powstańców górnoślą­
skich, powstańców z r. 1863, młodzieży szkół 
średnich i wyższych, organizacyi społecznych 
i kulturalnych, reprezentanci włościaństwa, 
oraz cechy. W stallach i przed Wielkim Ołta­
rzem -zajęli mie.isca: naczelnik Wydziału admi­
nistracyjnego wojew. śląskiego w zastępstwie 
wojewody Rym era Dr Kempna, Ks. Dr. Lewek 
z G. Śląska, Ka. Dziekan BieloT:, wicewojewu- 
da krakowski Kowalikowsłń z  naczelnikami 
wydziałów, sts rosta Dr BaL wiceprez. m. Dr 
Wielgus, generałowie Ol ńimld, Latfmk. 3tDl»łv 
Truszkowski, Symon, kerpuł* cjffeeroki, -mmzeo 
Dyrekcji kolei Prachteł, wiceprezes Izby skar­
bowej Gajewski z gronom urzędników, prezes 
Akad. Umiejętnośoi Morawski, rek 'or Uniw. 
Jag. Nowak z dziekanami wydziałów i liczni 
goście.

O godz 9-30 wyszedł z mszą św. delegat bi­
skupi' Ks. Prałat Eapica ze Śląska i przed 
Wielkim Ołtarzem odprawił nabożeństwo. Pod­
czas Ewangelii. Podniesienia i nrzv końcu na­
bożeństwa oddziały wojska,, ustawione na 
Rynku, oddały salwy.

Te Deura na Wawelu.
Po nabożeństwie raszyl olbrzymi pochód ha 

Wawel. Otwierała go kompania honorowa 20 
p. p. z orkiestrą, poczem szli: Powstańcy gór­
nośląscy. powstańcy z r. 1863, młodzież szkol­
na i rękodzielnicza, delegacye studentów Uni­
wersytetu, Tow. weteranów z orkio -trą od­
działy kolejarzy z Woli Duehackiej i  Krako­
wa z orkiestrą, orkiestra pracowników tram­
wajowych, dalej reprezentanci orgarizacyi 

oświatowych, społecznych i kulturalnych, to­
warzystw sportowych, orgnrózacye robotnicze,

:  I

przedstawiciele włościan, cechy, goście górno­
śląscy. duchowieństwo, władze wojskowe i cy­
wilne, korpus oficerski, oddział połicyi — wre­
szcie tłumy publiczności.

W Katedrze, wawelskiej zgromadziła się ca­
ła. Kapituła katedralna z Ks. Biskupem' Nowa- 
fctesa, ućwanynr w szaty pontyfikalne. Gdy wnę­
trze Katedry zapełniło się po brzegi uczestni­
kami uroczystości, prz mówił Ks. Biskup N o- 
w a k ,  zaznaczając, że Katedra wawelska ze 
szczątkami królów i przewodników narodo- 
wyefc Kyła jedny* a potęaayeb czynników, 
wpływających na dusza ludu. górnośląskiego. 
Po praemówiemiu Ar.^ypasterz w otoczeriu ka- 
aoułków k^tedisJeyeh -amtoaawiJ Te 
a równocześnie noBtłegły się potężne dźwięki 
Zygmunta.

Na dziedzińca arkadowym.
Następnie z Katedry ruszył pochód na dzie­

dziniec arfcndowy. Obszerna przestrzeń sanako- 
w ą xs.rało morze głów, równiet krużganki peł­
ne były'lodzi. Najpierw przemówił prea. m. 
F e d e r o w i c z .  W; raiisjąe radość Krakowa 
z objęcia G. Śiąrka rreaydent podniósł, ie 
w organizm narodu weiełać s ię  będzie odtąd 
twórcza myśl pracowitego ludu Wąskiego któ­
ry pod knutera butnego najeźdźcy z pokolenia 
w pokolenie hartował po. przodkach odzi-ecla- 
ezo®y talinnar. świętości — „serce polskie11. 
W przemówieniu swojem prezydent- zaeytownł 
wiersz poety A. Waśł-^wskiego: „W ten wielki 
dzień11, drukowany w naszym dzienniku. Za­
kończył okrzykiem: „Niech żyje lud dzielni­
cy górąąęśląsMepi

Następny mówca poseł K o r f a n t y  wyra­
ził jeżen ie , aby duch, który wyszedł z Kra­
kowa, a który owiewał Górnoślązaków pod­
czas ich walk o wyzwolenie, ( garnał cały na­
ród pofebi ? 'yeh, którzy władzę wzięli w swe 
ręce i nad dohrem narodu obradują. „Zdoby­
cie niepodległości — mówił — nie oznacza je­
szcze zbudowania silnego gmachu państwa. 
Ale siła narodu polskiego jest niespożyta. Tych 
kilka lat niepodległości dało nam dowód, że 
naród nasz mimo trudności dźwignął dobrobyt 
kraju i stworzył już gmach, któi-ogo nio potrze­
buje się wstydzić przed okiem Europy zacho­
dniej.

Po mowie Korfantego przerywanej bui złiwy- 
mi oklaskami, zabrał gloe ks. kaa. dr. K o -  
r r o n k i e w i C Ł  w imienia Tow. Obr. K re­
sów zachodnich.

„Jeżeli się cał? Polska cieszy i raduje >— 
mówił —< z iprapłączenia najbogatszej części 
Góm. Śląpka do Macierzy,,tP czczegóine powo­
dy radości ma ku temu Kiaków. Bo oto przy­
pomnieć trzeba, że od lat, a zwłaszcza w okre­
sie ooratńrm snuły się Krakowie grupki lu­
dności górnośląskiej i og1ądały te pomniki mar 
mrrrcwe niiszej wielkiej prz'eszfoś<y, tutaj się 
hartowały w tej cudownej górnośląskiej zaw- 
ziętości, która nie myśłi ustąpić aam na włos, 
z tego, co raz zia swe uz^ał-yj11. Tow. Obrony 
Kresów zach. śeiągało ich do Krakowa w p*ze 
konania, że k  działa on na każde serce p d - 
-óle, taL  fal i  u  Mir bea. cfcuMcn pomiafiag 
n »  naóż«P,

Dziś zbieramy plony nasz-ej pracy, ale by­
najmniej nie jest ona skoficzoua, bo zarówno 
w przyłączonej już czcód śląska czyha i czu­
wa wróg. jakoteż i po tamtej stronie dzisiej­
szej granicy wyprawia on piawdziwe orgje
zemsty. I dlatego nasz głos radości musi pole­
cieć aż hen za Odrę do Kozielskiego, do Opol­
skiego i powiedzieć tym Uranom, że o nich nie 
zapomnimy!11

W dalszym ciągu przemówił ks. delegat 
K a p i c a .  Mow.cą podniósł, że na Gór. Śląsku 
pc wszystkich miastach i wsiach odśpiewano 
już wonno tysięcy Indu .T e Deum11, które
dziś rozbrzmiało na Wawelu.

Ks. Kapica p<>dL'"ękovvawszy Krakowowi, że 
w ciężkich chwilach krzepił dusze i smutne 
serca Ślązaków, wzniósł okrzyk na cześć je­
dności.

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem

Przed rozpoczęciem obiadu, przedstawiciele 
Związku byłych powstańców wręczyli wstęgi 
zasług: górnośląskiej: prev Fed ero wieżowi, wi- 
ceprez. Roli emu, jen. Latinikowi, ks. kan. dr. 
Korzonldewiczowi, ks. Rzymęhce, ks. Dembiń­
skiemu, proL Pachon&kiemu i prof. Gruszeckie­
mu.

W czasie bankietu dr. ]  srapka foąstował na 
cześć Krakowa, prezes Morawsk' na cześć- Kor­
fantego, Korfanty na cześć duchowieństwa, 
ks. Kapica na cześć wojska polskiego i  jener.
; Szeptyckiego,. k&. dr. Lewek na cześć Twa Ob. 
kresów zachodnich i jego pracowników i prof. 
Paekoński na «7.eść naszych rodaków poza 
kordonem W przyjęciu -wz;ęli udział jenera­
łowi® Osiński i Latlnik, wiceprez. ra. Wielgus, 
prezes kołeji Prachteł, wiceprezes Izby skarbo­
wej Gajewski it*Ł

Poświęcenie „Domu kresowego".
O godzinie 5 pop. pray ulicy Wielopole 4. 

ks. Biskup Nowak dokonał poświęcenia „Do, 
mu Kresoweec11. Po c-ereraonii poświęcenia pod 
niósł ks. Biskup ważność i zadaniai ,JD<orQU 
Kresowego1’, który stanie się ogniskiem pracy 
narodowej. Następnie ks. kan. KorzonSdefwiea 
podziękował ks. BislcupOwi aa dokonane po­
święcenie, poczem liczeń VI kl. gimn. Jan Pa- 
choński po oddeklan-owajniu patryolyc.znego 
wiersza wręczył kwiaty p, Korfantów ej.

Przemawiał wreszcie poseł Korfanty dzięku­
jąc. Tow. Krosów zach za pracę dla Górnego 
Śląska, poczem zabierali głos prof. Pachoński, 
prof. Gniszecki i robotnik Grochal.

W Teatrze.
Dla uczczenia gości gómośbiskich wystawił 

teatr Słowackiego wieczorem „Zygmunta Au­
gusta11 Na przedstawaea: :u był też obecny 
ooeeł Korfanty, który wraz z rodziną zaiąl 

lożę 1-go piętra. Pojawienie się wodzi górnd 
śląskiego powitała publiczność liuraganom olda 
sków. Po pierwszym akcie powitał posła Kor­
fantego dyr. Trzcińsk.. W  gorącej przemowie 
złożył on hoM Indowi górnośląskiemu, przy- 
ezem podniósł, że duchowieństwo, górnośląskie 
o-degrało wybitną rolę w ruchu narodowościo­
wym G. Śhąsfca. Przomówienie przyjęte huea- 
nemi oklaskami.

W kośdelo cwang-ielickim odbyło s!ę w nio- 
dzielę nabożeństwo z okazji objęcia O. Śląska 
Nabożeństwo zakończono odśjuowanicm hym- 
uu: „Boże. coś Polskę’1.

K R O N I K A .
O PODANIE REKI SPRZEDAWCZYKOWI.

P. Be narski w Częstochowie sprzedał dom 
żydowi To też jego znajomy, p. Ki-er, spot- 
kawszy Betnarskiego, nie przyjął podanej mu 
przez tegoż ręki i powiedział przytem: Niech 
ci żyd podaje rybęl „Obrażony11 p. Betnarsui 
zaskarżył p. Kisera e obrazę. Po przesłuchaniu 
świadków, którzy stwiero-ihi powyższe okoli­
czności, sąd mwohiL p. F  era od ofckcrżonip 
o óauaaf (sad.
W OKRĘGU W YRW lCnM  F. KIF(?NIKA\
Okręgowy Urząd ziemski w Krakawfó, w łącz­

ności z reicrmą rolną, prs ezc łc«vL na parcela- 
cyę dobra tabularne Wieruszyce, łiapanów i 
Brzozowa, zmajdująke się w powiec-ie bocheń­
skim, na terenie działalności posła ICernikt 
Główna Komisya ziemska w Warszawie zar 
tv7ieidzila to rozsfrzygmęcie, ale S ą d  N a j ­
w y ż s z y  w s o b o t ę  1 b. m. z n i ó s ł  po- 

I w.jożs.z.e o,r,z,e,c,z,eji.i,e Komfeyi ziemskiej, 
lako spr/.tezne z ustawą.

pieśni „Boże coś Polskę’1.
Dekorowanie wstęgami zasługi góniiośląskłe).

O godzinie 1 pop. odbyło się na cześć gości 
górnośląskich "przyjęcie w sali Starego Teatru.

Kraków, 11 Jtpca. 
POSEŁ WOJCIECH KORFANTY odjechał 

! na G. Śląsk w  niedzielę 9 b. m. o godz. 8 wie­
czorem. Reszta gości górnośląskich, a  to: ks. 
prała* Kapica, Dr Kempką ks. Dr Lewek 1 ks. 
Biolok — opuściła nasze miasto wczoraj rano.

USTĄPIENIE MALCZEWSKIEGO Z AKAD. 
SZTUK PIĘKNYCH. ,,Kury„r Warszawski11 
donosi, żo Malczewski rozpoczął z an, 1 mar­
ca fc. r., jako prof. Akademii śztute Pięknych 
w. Kijakowie, urlop, będą.y wstęp-cm do cał- 
kobwitego usunięcia się ze szkoły. Nie .może on

go czynnika czysto lobaknego anaTiza reduto­
wego repertuaru wykazuje jeszcze inną zale­
żność jego doboru. Kto wie czy eharalra ryjny 
czny skład zesptńu. a praoflewszystklem samo­
rodna indywidualność kierownika i najwybit- 
ttdejszego z artystów „Reduty11 p. Juliusza 
Osterwy —■ nie zadecydować właśn'"e o zbyt 
naocznie ujawniającej się predylekcjj do pew­
nej atmosfery tematowej, którą znajdujemy w 
przeważnej części wystawionych sztuk, a  więaa 
w „Papierowym kochanku.11 Śzanlawgkiego, w 
„Przechodniu’”  Katerwy, „Balwierzu zakocha­
nym11 Kaweckiego, wreszcie w „Alchcmikus 
P.ogowicza. Przez wszystkie te  szMiłd, wije się 
subtelnie rozprowadzony, zlelika stylizowany, 
j ikrnś eiebym smutkiem uśmiechający się mo­
tyw uczuciowej egzakacji, ■— iWzra i erotyzm. 
Wszyscy oni: Papiutowy kochanek, Przecho­
dzień, BcŁ.ierz ezy Alchemik — to rodzeni 
bracia. Teden zał ou niebieskiej podwiązki, en­
tuzjaści uczucia, pijacy marzenia, wyznawcy 
romantycznej miłości, z czasów tnrwcrów. czy 
Gustawów; ecłiean dalekiem w brutalną pespo- 
litość współczesności przeniesieni.

„Przechodzień” Bogdana Kate/wy, sztuka w 
3 aktach... (o zeszłorocznej premierze pisał już 
p. Rostworowski). Srfuka? coś niezdecydowa­
nie falującego między powagą dramatu i nie­
frasobliwością. lekkiej komedji? Tak. Gdyby nie 
ekspozyeya omal. że nie o tawowem założe­
niu oui pro ęua i nieoczekiwaiię. prawie że 
banalne rozwiązanie jednolity wyraz całości 
byłby utrzymany. Niezachowanie tej jednolito­
ści rozbiło sztukę na dwa odrebne, nie zaw­
sze harmonijnie zazębiające się wątki: lirycz­
nej egzaltacji bezimioanesro Przechodnia Lu

tej, której nie ma i życiowej, praktycznej trze 
żw ości, tej, która jem, ziekka sentymentalnej 
'„ciepłej wdówki11, wioeoę swej jesieni prze­
żywającej pani Jany.

Pani Jana... kobieta dojrzalej urody j dojrza­
łych pragnień, nie starsza od swego wyglądu, 
pełna jeszcze siłj i tem peram ent, więc i nie 
myśląca zgoła 6 przedwczesnej rezygnacji z ł 
swiyeh prawi do żyda I  f zczęścia. A tu już bli­
ski zmi aweb czegoś, co ckugi ."as. ode wraca, a 
tu  już się (X»ozął początek końca... najniebez­
pieczniejszy se wszystkich niebezpieoznych wło­
ków kobiety. Wiek, który ciężko przeżywać sa­
motnie, bez kogoś bliskiego a  miłującego, bez 
przyjaciela męża Dlatego też paru Jana, mimo 
pozornych dąsów i kaprysów, po cichu chętnem 
okiem patrzy na usiłowania swej przyjaciółki 
Stef i, by ją wyswatać za pana Jerzego Barcza, 
równie przykre odczuwając sgo. samotneść wdo­
wieństwa. Zresztą pan Ba tez jest nietylko przy- 
stojnam i eleganckim mężczyzną, lecz ponadto 
jeezcze posiada jakiś majątek, co w oczach na­
wet romamycrwej kobiety nie może stanowić u- 
jemnej cechy kandydata do stanu małżeńskiego.

Tani Jana właśnie co powróciła z odpoczyn­
kowych wywczasów ze Szm^ksu. Jest znużona 
podróżą, nie przyjmnje nikogo, chyba swatkę- 
pfzyjaciółką, no i pena Barcza oczywiście tak­
że... Niestety, gdy ten przychodzi, służba go od­
prawia, n e orjentujac się w poleceniach swej 
pani. No — i tu. zaczyna się właściwa historia. 
Pani Jana jest bardzo niezadowmona tizeba pa- 

Barcza zawrócić z powrotem, wychodzina
więc przywdziać rynsztunek bojowy, a  służąca 
biegnie ua ulicę i według podanego rysopisu 
przyprowadza przez omyłkę zamiast Barcza —■

Jego, spotkanego na ’ilicy bezimiemipcgo ,.Prae- 
chodnia’. Nieszczęście chciwo, i i  młody ten czlo 
.wiek jest nieuleczalnie chory na poezją, z dzie­
dziczną skłonnością do egzaltacji Jako zajęcie 
zawodowo wybrać on sobie *pori pisywania IN 
stów. do kobiety, której me ma. 1 nagłe Draa 
w pokoju pani Jany doznaje objawienia, że to 
Ona właśnie jeet tą  kobietą, której dla niego 
nie ma, a p’*zy.nn.jH'niej do obecnej chwili ni® 
było. Bo to w miłości jest tak, jak śp„ Platon 
przepisał: dwie części rozdzielonej przed wieka­
mi jaźni poszukują siebie, as się odnajdą. Ża­
den przecież szanujący się poeta nie będzie 
swej uiniiowanej szukał za pomocą ogłoszenia 
w Kurjerku. Chyba jald sworjowauy, dziki fu­
turysta, uważający kobietę za potrawę, która 
można na zimno lub gorące zjadać za pomocą 
noża i widelca. On .Przechodzień11 wychowany 
ji^st w starej szkole romantycznej Wierzy 
przytem -— za Hedehn — że najbardziej przy 
padkową rzeczą w życiu jest spotkanie, że 
czasem od jednego takiego spotkania zależy 
sz.zeście lub nieszczęście dwojga ludzi, Przy­
padek — przeznaczenie! Bywa 1 tak, zwłasz­
cza w wyższej metafizyce miłości. A z prze­
znaczeniem trudno walczyć. ..Przechodzień11 od 
pierwszego wejrzenia z tej walki zrezygno­

wał. Przemienił się cały w jeden gorejący 
krzak ińdości. A że wsjelkie szczere uczuci’1 
posiada przekonyc ującą wymiowę, więc i pa­
ni Jana będzie się musiała dać przekonać. 
U la śnie była na jaknajlepsLoj drodze ku te­
mu, gdv młody poeta nieoglęiny jak wszy­
scy poeci urządził zgoła nionotrzobnie wy­
kład o heroizmie uczuć. Co g e s  za, nić wie­
dząc o tern, swego rywala, pana Barcza podał

się zgodzić na nowe prądy, owładające Aka­
demią widzi on w mch zatracenie polskiej 
kultury i sztuki. Prz&z opuszczenie AjsademŚ* 
traci on pracownię, a  własnej w tej chwiBf 
stworzyć nie może.

P. Szczerbiiiski p/oponuje, by gmina, kran, 
kow&fca, wydzieliła znakomitemu artyście w do^ 

'żywocie kawał pofoT yfikacyjnego grunta 
i wybmioiwała na nim choćby skromną prać 
cownię.

; DAR KR AKOWSKIEJ MALARKI DLA XAć 
TOWIC. Na._ ręce gen. Szeptyckiego nadesłali! 
p. Janoszanka, znana aitystka-małarka t  K ia 
kowa, obraz,, wykonany na salue i ofiarowany! 

'miastu Katowicom na pamiątkę wkroczeniaj 
wojsk polskich na G. Ślą^k w dniu 20 czerw;-<j 
ca 1922 r. Obraz będzie wmurowany w guna*] 
ciur teatralnym w miejscu, gózie* datydiezai. 
wisiał picwfret b. cesarza Wilhelma. Głównym; 
motywem obrazu jest Orzeł Biały, wsparty^ 
szponami na mieczu.

POŁĄCZENIE KRAKÓW — ZAKOPANE;; 
Dyrekcya kolei w Krakowie komunikuje: Oć"1 
dmsii. 15 b, m. uruchomia, się aż do cdwoiania * 
w soboty, niedziele- w dnie prz od świąteczni * 
i  święita pociąg pospieszny Nr. 6101 i 6105* 
między Krakowom a  Zaknponem.

Do komuńd:atu tego detłać a^wimy uwagę^ 
żc pcłączmic kolejowe, jakie ofeecajo przedj
15 lipca — istnieje między Kralcowem a  Zakr 
panem, jest absolutnie mewystarczającej 
W ubiegłą niedzielę pociąg zakopiański, przy-j 
jeżdżający przed północą do Krakowa, był taTaj 
przepełniony, że pasażerowie pootwierab w eza ]̂ 
sie ruchu drzwi i siedzieli na schodkach woL 
zów, a za nimi stały dziesiątki podróżnych, tóhj 
snących się ku otwartym drzwiom Cud m» na­
zwać trzeba brak wypadku. Na stacyach, jaki 
Kai wary a i Skawina, rozgrywały się formalną 
walki o wejście do wozu III klasy Czy napra 
wdę powiększenie ilości wozów HI klasy w nio« 
dziełe i w dniach wzmożonego ruchu prz echo 
dz: siły Dyrekcjo Jtolejowejr

ŻYDOWSCY PASKAR7E TYTONIOWI. Nie- 
mai każdego dnia. w reee połicyi wpadaj! 
liezru paskarze-żydai magazynujący duże ilo*' 
śei tytoniu i wyrobów tytoniowych, aby, ja> 
w chwilach m izeni tytoniowych sorzedać z Jł- 
chwćrskiin zyskiem. Do szeregu prajKladówi 
podobnych praktyk żydowskich dołąoza się 
nowy. Oto za nielegalny handel pap ieram i 
purzytrzymaly organa policyjne niejakiego Da 
wida Bergera, łat 25. Przy Bergerze znaleziono 
17 pudełek papierosAw „Kediwy11, wartości 
45.000 marek.

OSZUSTWA PRZY DOSTAWACH ZBOŻO 
WYCH. Wczorai przed zwykłym trybunałent 
w sądzie karnym w Krakowie rozpoczęła się)! 
rozprawa przeciw Stefanów Księskiomu, rrzw ( 
ścMełowi firmy handlowej „Ekonomia11, oskar 
żonesnu o szereg oszustw przy dostawie zboża.' 
Wedle aktu oskarżenia, Księski, pud pozcręnx 
dostarannia wagonami zboża i innych artyku-,
16 w codziennej potrzeby, naciągnął kilka osói 
na załkaki w kwocie nrzeszło 5 milionów ma 
r óu I nak ofiara. eeraastm padła Snólka ,^gra 
"©la.” w Jordsnwńe Słow -nya— iii . sjpfa- 
dzmk-ze „Niwa" w Myślenicaćn.

Na rozprawie przesłuchano kilku poezkoctó-j 
wanych, noczem odroozont “ roznrawą, celcnt 
zawezwania dalszych świadków.

Ptrzewr ioiczył s. s. Hubaczek, oskarżał prtAi \ 
Hubel.

KOZIETULSKI I  TCW. PRZED SĄDEM.7
Przerwa aa przed dwoma tygodniami sensacyjna 
rozpra^ . nrzeciwko nor. Kozietulskiemu ? tow,. 
o rabunki i gwałty, popełniono w okresie phv 

ńiiscytowym na G. Śląsku, toczyła sio w d n a  
dzisiejszym w  dalszym ciągu przed wojskowym 
sądenj okręgowym w Krakowie. Na rozprawią 
dzisi-ojszej przesfuchano dalszych Świadków, po­
czem trybunał, któremu przewodniczy puBćLi> 
Baiżik, przerwał rozprawy celem zawezwani' 
uiu dalszych świadków. '

iloeprawa jest tajną, przysłuchują się joj mę­
żowie zaufania, powoiana prze® obrenę.

ZABÓJSTWO. Wczora5 przed południem ro­
zeszły się w Podgórzu wieści o morderstwie, 
dok omanem w nicdzieię wieczorom w Piaskach' 
Wielkich. Jak  stwierdzało, w osadzie tej odby-., 
wało się w niedzielę zebranio, w związku z ma­

ja it o jednego % takich ofiaimików miłości w! 
stosunku do swojej pierwszej zjnarłej żo iy. 
Pac; Jama, dla której niepewność czy p. Baro* 
potraf naprawdę i gorąco miłować, stanowi* 
Is. jedyne eo do uiego zasr.rzeżenie, tera* ma*- 
C7mj nań zaczyna patrzeć. I to „On11 otworzy! 
jej oczy. Być może joonak, że wykład o n©rt*> 
Łirlr aczoT tak  głęboko ją poroszyL i ooa 
postanowiła się poświęcić. Wprawdzie sam# 
odmłodniałaby przy młodszym od siebie mężu 
czy kochanku, ale onby sie przy niej starszej 
postarzał. Więc zrezygnuje, rękę odda Barrao- 
wi, a tomu, któiemu by matką być mogła,' 
matką będzie i — teściową! Oada mu siebie 
młodą, świeżą w  córce swojej.

Oto zasadnicza . wątek komediowej opowie­
ści o „Przechodniu11. Wątek ten sam w sooie 
nie szczególny zyskuje na- wnrtości prz er at­
mosferę przepujającego caią sztukę liryzmu, 
skoncenti-owunego gióimie w, j^oetyckiej po­
staci „.Przechodnia” i a  subtełaej grze jego 
uczuciowej “gzalraeji. Co zaś z roL takiej po- 
crafi zrobić prawdziwy, kultwalny artysta to 
pokazał p. Osterwo. Zasada gry redutowego 
zespołu polega nie na odtwarzaniu, lecz etwai 
rzanin żywych postaci scenicznych. P. Oete-wa 
gTa nie tylko ustami, ale eałym sobą, każdym 
ruchem, każdym skurczem twarzy, każdym 
rzutem spojrzeniu. Nigdzie nie jest tak  łatwe 
popaść w przesadę, jak przy geętykuiacji (Ja- 
■,knwv przykład maniery gestykub.cyjnoj mo­
że być np. przedwojenna kreacja Hamleta —• 
Adwentowicza), p. Osterwa zaś wystrzega się 
tego jak najskrupulatniej, dując barmonijuy 
poemat ruchów, jako plastyczną ilustrację 
nastrojów psychicznych
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eerno się dokonać ■wyborami. Dwaj młodzi 
mężczyźni: Karol Śmiałek i  niejaki Horba,
inszczęli ze sobą kłćtatię, w czasie której Śmja- 
Ifc trzykrotnie ugodził nożem Horbę. raniąc 
g»  feniertelme. Horba w kilka, cbw i potem wy- 
S&jroął ducha* Po dokonanym czynie, śmiałek 

jAfegł z Piasków Wielkich, wczoraj jednak zo- 
Wsi aresztowany i otistawiosiy do; więzień. s%* 
A® okręgowego w Krakowie*

STAN ATMOSFERY. Pogoda w Polsce Icształ- 
lia s;e pod wpływem obszernego w.yżu baro- 
ycznego, które ogarniał południową, połudmo- 
śsebodnią i południowo-zachodnią część Etiro- 
Dość chłodne wiatry, skicrowa-ue ku obsza- 

niskiego ciśnienia, lecącego nad Norwegią 
morzem Północne®, a więc wiejące z południo- 

liodir. spowodowały lekkie obniżenie się tempe- 
iiw, zwabzeza w ciągu porannej części doby. 

„*„ południu temperatura również nie była bardzo 
■Wysoka, gdyż nie wszędzie dosięgła wartości', cha- 
ftdcbcryziijącej' „dzień letni", t. j- 25° Cełzyw&za.

Notowano mianowicie o godzinie 15 w warsza­
wie +24( Poznaniu +22, Pińsku +27, Biwer- 
iacb +27.. . , 0 . .

Kraków: Temperatura. +21.5, masmunn + 2 4 +  
ttfnimum +11'.8, opad 1.0, stan nieba: pochmurno.

P.r o g n o z a n a  w t  o re k: Dość- pogodnie, cie- 
pfoj wiatry lokalne..

Z PofcM 1 n  iw l jA
GROŹBA. ZAWIESZENIA „HROńŁACKIEGO 

WIESTNIKA" Dyrekcya policji lwowskiej 
wystosowała do radykalno-naród© wego dzienni­
ka ukraińskiego „Kroma cki Wieetnik." pismo, 
w którym w związku z całym szeregiem kon­
fiskat z powodu wybitnie antyrządowych 
i antypolskich tendencji artykułów togo pi­
sma.. szerzących nienawiść (lo narodu polskie­
go i przekonywujących o tymczasowości rzą­
dów' polskich i konieczności ich usunięcia;

. zwraca po raz ostatni uwagę redakcji, żre o ile 
Antypaństwowy kierunek pisma nie zostanie 
łtanieehanv, to zostanie ono zawieszone-.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAJŚĆ WILEŃ­
SKICH. W niedzielę przybyła <feb Wilna komi­
sy a do zbadania, znanych zajść w związku 
i zakazanym odczytem p. Jazy-Cham ca. 
Przewodniczy komisy! poseł Wysocki. Ponie­
waż zależy na możliwie na+zyhezom a dokła- 
dnem zbadaniu zajść, koraisya przystąpiła hm- 
rwlocznic do śledztwa. Przypuszczalnie potrwa 
ono dwa dni.

KOŁO AKADEMICKIE PRZYJACIÓŁ FRAN­
CY!. Z inicjatywy grona słuchaczy wyższych 
uczelni warszawskich powstało akad. Kolo 
Przyjaciół Francji. Koło rozpoczęło już sw.oją 
działalność' odczytem prof. Robineta de Flery 
p. t. „Stanisław Leszczyński et Yołtaice-”  w uni- 
yrmsytecie warszawskim. Odczyt ten zaszczycił 
twoja obecnością ambasador de Panafieui

KONGRES ANTYALKOHOLICZNY.. W auli 
Uniwersytetu poznańskiego nastąpiło uroczyste 
otwarcie V kongresu antyalkohoHeznego. 
Wśród obecnych zjawili się.- minister zdrowia 
Chodźko, poseł Moraozewska i posłowie Lewan- 
dbwaki i Kłos, wreszcie przedstawiciele władz 
*3JUOT%ą<lowycli, oraz wojskowości. Zjazd za­
gaił D r Badziwiłowcz, puczem do prezydyiun 
hyrtanmaą rektora uniwersytetu
jwaćffisklcgo hoL  !WM>i|ilijTil?^ TK& Radziwi­
łowicza i Dra Mayera.

s p r a w c y  z a m a c h u  w  s a d o w e j  wb
SZNI UJĘCI. Śledztwo w  sprawie zamachu 
dynamitowego w Sądowej Wiszni już ukoń­
czone. Wszyscy sprawy w liczbie 8 zostali 
ujęci. Stwierdzono. żc centrum agitacji nnty- 

,  rządowej jest. w Przemyślu. W sprawę zama­
chu wmieszane są wybitne osobistości ze świa­
ta  polil rftzn&ffO ukraińskiego.

KTO U NAS SZERZY PORNOGRAFIĘ? 
Od dłuższego czasu po cukierniach i  restaura­
cjach  warszawskich grasowała pewna dama, 
sprzedając młodym ludziom fotografie" p oni o gra­
ficzne. „Interes” szedł świetnie. Aż wreszcie 
ięden student szkoły technicznej kazał ją  are­
sztować w cukierni Lourse‘a. W komisaryacie 
Xł£ pokazało się, że ową damą jest oczywiście 
żydówka, Rojza Grobstein. 250 odebranych jej 
fotografii dołączono do aktów sprawy.

WYROK ŚMIERCI. Wojdach Opak z Kłu- 
dzic, chcąc przyjść prędzej do posiadania zie­
mi, zastrzelił oboje rodziców i  ranił wystrzałem 
Biostrę. Było to w czerwcu b. r. (donosiliśmy

o tem w swoim czasie). W tych dniach staw ał, ta r ty  w- historyi naszego sportu a i jej zwy-
przed sądem doraźnym w  Piotrkowie. Lekarze 
orzekli, że podsądny jest umysłowo zdrówka 
zbrodnię popełnił a powodu „głodu ziemi1’, 
a to z premedytacją, gdyby bowiem .działał 
w przystępie szalu, to poprzestałby na  zastrze­
leniu ojca, a nie strzelałby następnie do matki 
i dwunastoletniej siostry. Ostatnie słowo, oskar­
żonego na rozprawie bykn „Chcę,  ̂aby mnie 
rozstrzelano’1. Sąd. wydał wyrok śmierci przez 
rozstrzelanie.

BLA€ZES®r OPUŚCIŁ SZKOŁĘ? Ptaed sąr 
dom u- Nowym Jorku stawał w fcycfe dniach 
szesnastoletni Lndwtk. Tfiajuesca, za przekro­
czenie ustawy G’ przymusie szkolnym. Okazało* 
się., że powodem -opuszczenia szkoły b; ło, iż. 
oskarżony przed rokiem, jako1 15-Ietni chhł- 
piec.~ ożenił się z IT-tetoią panienką. Sąd1 uwol­
nił oskarżonego.

Ze- śwtsrta tetto-bekhega.

cięstwo niedzielne laurów nie przynosi. To sa­
mo można powiedzieć o pewnej części zwolen­
ników tego klubu, którzy nawet przy tak mar­
nych zawodach nie potrafili zachować nale­
żnego spokóju do tego ^ stopnia, że sędzia 
matchu p. Dr Lustgartcn zmuszony był grę 
przerwać, by uspokoić zbyt głośnych kryty­
ków. Niestety, powodem był p. A, występują­
cy jako „czyściciel i moralizator" nas®eg» foot­
ballu na  łamach „Wiadomości Sportowych". 
Artykuły wymienionego są tak sportowe, jak 
i jogo zachowanie się wobec sędziego', co jest 
tem hardziej godne zaznaczenia^ iż pan ów 
sam funkcjonuje a przynajmniej fimkcyono- 
wat dio niedawna jako sędzia — sapientl sat.

Cracouia w Benri*
rozegrała dwa matciie z tamtejszą Slavią dru­
żyną znaną w Krakowie z niedawnej gościny. 

lavia berneńska przedstawia wysoką klasę.

isowe wy-

B VQ9Myllb

_ Godną partnerką p. Osterwy była pani Mar 
4» Dulęba,, dając w. postaci młodej wdowy co? 
niezmiernie miłego i żywego, przez swą szcze- 
1% naturalność i wytworną swobodę ruchów. 
Jednolity wyraz gry potęgowała świetna dy­
kcja, operująca bogatą, skałą modulacji gloso- 
yj^b,^ nie przechodzących nigdy w sztuczno 
«padkL falsety i  przeciągania, jak się to, n!e- 

dość często zdarzało pani Kłońskiej, od- 
waraajątsef (jeszcze raz niestety nie stwarza- 

^TPn Przyjaciółki Stefi.

koiem. P ^ HośĄaS i £ 1  r « r F ZT 71?  T ~
krakowskich P.
-Jaoy stworzyłh n ^ o d z i e w a n ^  d ^  ^ P  
dorastającego podlotka p rw n ito  entont ter 
Dble, miejscami (jak np, w B  ™ lLr
Uarczem) zupełnie godnie- sekuodnjąe redurto- 
^Jm  mistrzom. . . ,

Na zakończenie jedno maleńkie pogt  aerin- 
tu|n: artyści „Reduty" grają bez suflera, X
ez v wiście przy ich pojęciu obowiązkm w bfeo- 
Buuku do „stwarzanej" postaci inaczej być nie 
może. Mimo woli narzuca się tutaj chęć -wyra­
żenia pinm desiderimn w odniesieniu do na- 
62ego lcrakowskiego zespołu, by raczył się on 
Przejąć znsądą tej obowiązkowości nie dopu­
szczając więcej do takich skandali, jaki np. 
zdarzył się w tym sezonie przy przedstawieniu

prostu calj, sztukę.
po-

Rajmuud BergeD

św. i odśpiewany będzie hymn „Te Deum lau- 
damus”,

ZŁOTY JUBILEUSZ 50 LETNIEGO KA-: czego dowodem jej zwycięstwa nad Amatora- 
PLANSTWA obchodzi we czwartek 13 b  m. mi (Wieaęft)- 3 : 0 ,  mistrzem Smrajcaayi 4 :1  
długoletni Pc-nitencyarz przy kościele N. Maryi i nierozegrana z .zawodową drużyną szkocką 
P a^w , ks. Szymon Krupiński. W dniu tym o-g. 9 1;Aberdeen . G racom  w y s tą p i  bez Po-pcTa 
rano fcs. Biskup Nowak dopełni ceremonii jufcileu-i i Cikcw^Iu^o i uzyskała dwa remisc
szowycb.: ks. Jubilat odprawi uroczystą Mszę wno. 2 :2  i 0 : .

Polonia—Ma&kabł 4 :1  
SfcoTc-ezną drużyna zdołała pC przegranej w 

Krakowie uzyskać stosunkowo piękne zwycię­
stwo w  Warszawie nad krakowską Makkabią. 
Wyścigt cyklistów i motorzystów w Warszawie 

Wczoraj odbyt się, urządzony przez war­
szawskie Towarzystwo cyklistów, wyścig szo­
sowy cyklistów i motorzystów o mistrzostwo
województwa warszawskiego. -Motocykliści
mieli oznaczoną normę siedmiu godzin na prze­
bycie 335 lcm, w pięciu okrążeniach. Cykliści 
mieli marszrutę 100 km. z półmetą na 67 lun. 
Pierwszy powrócił p. Józef Lange, przebywszy 
100 km. w trzech godzinach 30 miniitaehf 
z motocyklistów pierwszy 'powrócił w pięciu 
godzinach 13 i poi minut, Maryan Jastrzcmb- 
slcl.

Zawladoańe«Ia L kotmcs&Jrty.
Z KRAKOWSKIEGO TOW. WZAJEMNYCH

UBEZPIECZEŃ.. W poniedasia&k rozpoczęły swoje 
posiedzenia komisje Bady nadzorczej Knutowslde- 

Towaraystwo Wzajemnych Ubezpieczeń, 
dńiaeli t ą  13 i 14 b. m. odbędą się posiedzenia 

pełnej Rady, poczem dnia 15 b. m. odbędzie się 
ogólne zgromadzenie delegatów Towarzystwa* 
którzy zjadą z całej Małopolski.

WPŁATY DO KAST DYHL. KOLEI PAŃSTW. 
Dyrekcja kolei zawiadamia, żo przy wpłatach na 
rzecz skarbu kolejowego należy, celem uchylenia 
niepotrzebnego poszukiwania 1 korespondeneyi, 
podać na przekazie dokładnie powód wpłaty 
z -odwołaniem sic na odpowiednią liczbę DyrekcyL

ĆWICZENIA WOJSKOWE W STRZELANIU 
Wt ZAKRZÓWKU-.. Magistrat zawiadamia, na ży­
czenie władz wojskowych, że w dniach ćwiczeń 
wojskowych w strzelaniu w Zakrzówku będzie 
wystawiona czerwoną chorągiew na najwyższym, 
szczycie wału na strzelnicy. Ze względu na bez­
pieczeństwo życia, winni mieszkańcy zwracać ba­
czną uwagę na powyższy znak ostrzegawczy,

G&GimtKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2057:mą 

Sąd pow. w Nisku z grzywien, zebranych przez 
Karola Wronę i Józefa Łachaj 2958-mą Dr Cla- 
reuco Augnstus Maiming, Ncv York; 2959-tą rodzi­
na Ryeliwalskich, O.trów, Wielkopolska; 2t>S0-tą 
Melona Żebrowska z dz/iećmi, Chicago, Ul. II-. S-. A ; 
2%1-szą Stefan L Zofia Sypniewscy, Chicago, Ul. 
U. S. A.; 2962-gą Aniela Maraka, z dziećmi, Chi­
cago, I1Ł U. S. A.; 29GA-cią Józef Mrukowski. Chi- 
aago, llł. U. S* A. — wpłacając po 30.000 mk. za 
ioegiełktp Poz^tesn: ke. Loon Sapieha z Krasiczyna 
złożył 300.000 mk. na ogólne cole odbudowy Zam­
ku, ha Wawelu.

TELEGRAMY.
Szsssbt tefifgfitje w Parjża.

Paryż. P. A. T. Po dłużnym pobycie w Lon­
dynie, praybyl min. Szancer do Paryża, gdzie 
rozpoczął on konferencje z Poiacarem. Doty­
czyły one' między ianemi syttiacyf w Austryi, 
sprawy odszkodowań, kwestyi wschodniej itcL 
Co do sytuacji w Auetrył, to obaj mężowie 
stauu zgodzili się, że powaga jej wymaga na- 
y^ejnmastowej afccyi pcmocniazej, Niepawyj- 
ście z pomocą A ust rył w jej' obeenem, kaita- 
strofałnem położeniu mogłoby dojrrowadzić do 
poważnych, a  niepożądamych dla koalicyi na­
stępstw. jak np zmiany ustroją państwowego, 
czy połączenia się z Niemcami.

W sprawie odszkodowań Poincare trwał na 
stanowisku, że o iie Niemcy domagać się bę­
dą nowego jnoratoryum, wówc-zas będzie natę­
żało zbadać ich istotną zdolność płatniczą. 
Żadna dscyzya w tej mierze nie będzie jednak 
powzięta, zanim państwa sprzyańerzosie nkr 
zapoznają się ze sprawozdaniem Komitetu 
gwarancyjnego; W sprawie- kcnrtołl finansowej 
i poruszońiej spraune długów młęrtteyscju zni- 
czych stwierdzono solidarność stanowiska 
Francyi i Włoch.

I s m t o a  g ra s iis j  s a e i i g s h - n e s k i g j ,
Praga. (A. W.) Jak  donoszą nacjonalistycz­

ne pisma, zanoś się na matą ko-ekturę granicy 
niemiecko-czesRięj. Trzy gminy górnośląskie, 
przyznane Czechom w drodze przeprowadzone­
go plebiscytu, oświadczają się za przyłączeniem 
do Niemiec. W zamian za to Czesi żądają 
przydzieleniu im miasta Annaberg, którego 
mieszkańcy życzą sobie przyłączyć się do Cze­
chosłowacji. Teren wymienny Czech wynosi 
2500' hkt., zaś niemiecki 1000 hektarów.

W KATEDRZE NA WAWELU są do naby­
cia marmury ołtarzowe z relikwiami, t. zw. por- 
Catyle, pośw ięcone 5 Iipea b. r.—Kto je pragnie 
nabyć, niech zgłosi się listownie lub osobiście 
do sakry styl bazyiifci katedrałaej na Wawelu.

Z teatrów brakowakfefc. -
-^WA, 0STATBHE WYSTĘPY „REDUTY".

Wskutek nadzwyniajnogo powodzenia, jakie to- 
warzysz^ występo® świetnej trójcy warszawskiej 
..Reduty w teatrze ,T. Słowacłdego, dyrekcya zdo­
łała pozyskać artwstów jeszcze na dwa występy, 
L j. dzis i jutro. W oba te wieczory pp. Dulęba, 
Osterwa i Koehanowicr odegraja sńhtetoą kome- 
dvę B. Katenry „Przechodzień" We czwartek 13 
b. m„ z racyi pobytu w Krakowie wielkiej wy­
cieczki z Pomorza — arcydzieło Fredry „Zemsta"

OPERA I OPERETKA. Dziś, we wtorek, jedna 
Z najmclodvjriicjszvch operetek „Szkoła miłości", 
a jutro „Piękna fejTCna", operetka O. Straussa, 
o treści nadzwyczaj crygi^ialnej, wspaniałych tań­
cach i pięknej muzyce. Wo czwartek wznawia 
toatr . wspaniałą operetkę R. Stokza „Faworyt", 
A której wystąpi gościnnie p. Relewicz-Ziembiń- 
fka, znakomita artystka teatrów warszawskich, 
w roli tancerki Pauiiny Willingcr.

Raperłnar teatra wkĄ. Im* & W uihiMuhl
Wtorek 11 b. m.: ..Przecaodzień".
Środa 12 b. nr.: „Przocliodzień". Występ arty­

stów „Reduty".
Czwartek 13 b, m.: „Zemsta" Fredry.
Piątek 14 b, m.: „Mąż z grzeczności" Ruszkow­

skiego.
tw te  Oę*fm i  Ojwmika.

Wtorek U  b. m.: „Szkoła miłości".
Środa 12' b. m.: „Piękna Syrena-1.
Czwartek 13 b. m.: „Faworyt" (wKnowicnie).

£■»t r t r t u .
Zawody Łalarskie.

Sport ktolaiski .tczkolwdek należy do- naj- 
starszyclr. w Krakowie, zdany byi tyłko na 
wyścig dtogowe w  czasie, gdy Lwów, Łódź, 
Wairazaiwa i inne- mlas-fca. miały Jmfc dotorzo 
urządzono tory kolamkie. Obecna arena ko­
larska. urządzona w par-ku Cracwii, aczkol­
wiek daleka od ideału, umożliwia jednak ra­
cjonalne uprawianie- tego sportu i  urządzanie 
publicznych zawodów. Zawody niedziełne obfi­
towały w szereg interesująeych biegów, z któ­
r y ś  bieg o mistrzostwo <?orowe okręgu kra­
kowskiego" zaciekawiał najwięcej licznie zebra­
ną publiczność. Wbrew oczekiwaniom przybył 
pierwszy do mety pi Łazarski (Cracowia), bx- 
jąo w zażartej walce- faworyta p. HOchemana 
(Krak. KU Cyklistów), Z jeźdźców Warszawy 
wybijali się pp. Abo i  Stankiewicz.

Slttvia
! Osfrawy, która, rozebrała dwa matche 

.. (sobota 2 :1 , niedziela 1 : 5) przedsta-
ihaI-a rU^ n^ moSąćą stanowić nietrudnego do 
pokonania przeciwnika dla n^zyck  klubów

, DJate^ °  arezrocumiaim jest dla nas sprowadzeni* tej drużyny przez Wi­
słą  aspirującą przecież do szeregu pierwszych 
(lruzyu Polski. Sobotnia porażka V/isły (gra­
jącej z, liczną rczei-wąi, »ia_ sŁurowi chlubnej ł

M K  9i M  i  f f l p a .
W niedzielę uczciło Zaloopane pięłenym ob­

chodem połączenie się G. Śląska z macierzą 
polską. Członkowie stowarzyszeń i koa-poraeyj 
zebrali się w swoich lokalach, skąd, ze sztan­
darami. udali się do Kościoła farnogo, gdzie 
uroczyste nabożeństwo odprawił proboszcz 
miejscowy ks. J a t  T o b o l a k ,  a Icazanie wy- 
głoeił ks. Jan Lorek z zaktenu 00 . Misjona­
rzy, Górnoślązak. Po nabożeństwie ruszył po­
chód pod pomnik Grunwaldzki, gdzie odbył się 
wice. W pochodzie wzięli udział również przed­
stawiciele władz miejscowych, uczniowie wszel­
kich szkół zawodowych w Zakopanem męskich 
1 żeńskich, pluton I. pułku strzelców podha­
lańskich, wojskowy pluton kolejowy,  ̂oddział 
saperów zajęty przy budowie schroniska na 
hali Gąsienicowej, oraz oddział raxłiotohvgrafi- 
stów ! liczny zastęp mieszczaństwa miejscowe­
go-, górali- i gócaleJŁ-' +

Pod potrmiMem przemawiał?, 'hurmisfcre KTo- 
złowski, pnoł. Cichoefci, inspektor z Ostrzeszo­
wa H-eóćka, znany pracownik na Ślasłoi i  ćte 
G?.hr\'szewskL 

W k-ońcowom przemówieniu rzucił burmistrz 
Kozłowski projekt wzniesienia w Zakopanem 

P o m n i k a  G ó r n e g o  Ś l ą s k a "  i oznaj­
mił, że'Komitet obrony państwa złożył już na 

rie<ro ręce na ten cel 200.000 mkp. Posypały 
się natychmiast, datki większe i mniejsze, a 
między innymi złożyli 8-000 mk. d z i e n n i ­
k a r z e  s z w a j  c s .rs .cy , którzy właśmo ba­
wili w Zakopanem

Z wielu domów wywieszono chorągwie o bar­
wach narodowych, a przez cały dzień odbywa­
ła  się zbiórka na dochód Bumy Górnośląskiej 
w Krakowie i ochronki dla dzieci powstańców, 
górnośląskich im. dr. Mieleckiego (zamordowa­
nego Drzez Prusaków w r. 1020),

Udział lotników w obchodzie był, niestety, 
minimalny.

Nauka, literatura, sztuka.
„TYGODNIK ILUSTROWANY’*, nr. 27 i 28 

zawiera, szoreg zdjęć z objęcia Górnego Śląska. 
Część literacką-artystyczną wypełniają wspo­
mnienia o A. Dygasińskim,  ̂ J . Narzymsfcun 
i niedawne zgasłym Konradzie Krzyżanowskim, 
ilustrowane kilku studyamr ostatniego. Nr. 27 
zawiera przyczynek liteincfc do „Genealogii 
Stańczyka" pióra prof. Sraką a nr. 28 szkic 

•fihwoficzny Konopackiego „Dwa światy", t. j. 
Ducha i  materyi świadczący o tem, jak wojna, 
obok kułta materyi, obudziła, choćby nieokre- 
aikure tęsknoty rehgiine. % numerem 27 poczy­
na wychodzić „Bunt" WI. _ Reymonta i „Du- 
eissa Cuiiegundi9‘’ St. Wasilewskiego. Opisy 
Moskwy wcpółczemej, mieszaniny literackie do­
pełniają oba numerów, w których poza. dziafent 
ogłoszeniowym, na. całych czterech stronach 
rozparty się instytucye bankierskie, zapozna­
jąc nieprzygotowanych na to czytelników z fi- 
zyon ora rami swych panien biurowych* Bf. G.

„KRONUCA KOŚCIELNA". Ne. niedzielny, 
który wyBzodł jeszcze p® rtarej ceme. zamie­
szczą artykuły z zakresu liturgii, obrony wia­
ry, dalej ‘obrazki z historyi kościelnej, obszer­
ne notatki ze Zjacdu katolickiego w Pozuanin, 
jakotoż Zjazdu biskupów w Częstochowie 
i wiadomości z życia parafialnego w Krako-

Rosyjskie prapozycse t  Hadze.
Hag£. PAT. Według komunikatu urzędowego 

Litwinow przedłożył wykaz koncesji mogących 
być iHlzietonemi mięssanym towarzystwem, zor­
ganizowanym przez rząd rosyjski % udziałem 
kapitałów zagranicznych. Koncesje te byłyby 
zabezpieczona od mwjanaffaaeji, konfiskaty i  
rekwizycji, natomibst zawierają zobowiązanie 
użycia w odpowiedmim procencie rosyjskich 
rąk roboczych. Między przedsiębiorstwami mo- 
gącemi stać się objektami koncesji, raaajdują 
się źródła naftowe Następme Litwinow powró­
cił do sprawy Irtedytc. Ńa to przewodniczący 
oświadczył mu. iż komisja dla spraw kredytu 
nie może udzielić odpowiedzi nie peanawszy 
doldadnie sytuacji w Rosji. Krassin udzielił wy­
jaśnień co do udziału w koncesjach b. właści­
cieli prze cis i ęb i orstw.

Naogół konferencja haska nł« rokne wiel­
kich widoków powodzenia. Szczególnie stano­
wisko delegacji, ltanenskiej trudne będzie do 
pogodzenia aię z pcopozycjam’ sowietów.

W  car Rssjfi żyje ?
ParyL. ('xl W.) „TentpB" donosi1 z Kopenhagi,, 

że matka cara, zapytana pczez sprawozdawcę
dziennika kopenhaskiego w sprawie pogłosek, 
jkoby ostatni car Rosyi przebyrrać mial w Ja- 
-ponii — oświadczyła: Przyjdzie chwila, kiedy 
będę mogła się wypowiedzieć, teras mogę ty l­
ko to oświadczyć, że on żyje.

WSTRZYMANIE WYROKU NA DUCHOWN.
Londyn. PAT. „Times” donosi, że rząd so­

wietów postanowił wstrzymać na razie wyko­
nanie wyroków śmierci na skazanych duchow­
nych.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tyg#» 
dniu było więcej 157 szlak bydła i 181 cieląt, zat“ 
1 baran i 93 nierogacizny mniej, czyli razem 244 
sztuk więcej,

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Usposobienie poniedziałkowego zebrania giet< 
dowego dla walut i dewiz zagranicznych mo­
cne. Tendencya wybitnie zwyżkowa dla dola* 
rów, funtów szterlingów, walut zachodnich 
i skandynawskich trwa dalej. Zwyżkuje rów­
nież szybko korona czeska, pod wpływem wite 
domości o  urodKajach w Czechach i korzystnym 
bilansie handlowym obecnym i sperandaca 
silniejsza też była marka nifuuecka* Szacowte 
nia korony nieuu-austr. kształtowały się jeszcze 
innioi korzystnie, niż na piątkówem zebraniu 
Ruch przekazowy słaby.

Akcye bankowe- L papiery iekacyjue nie bu­
dzą zainteresowania.

Podaż na  rynku efektów przemysłowych, 
handlowych i górniczych jest dość znaczna, te- 
też wobec braku sllnie^zego na nie popyty  
eeny utrzymują się bez: zmiany, a obrotów do ■ 
kouuje się mado. Nabywano: Cegielski, Ziele 
niewski, Tepege, Polska Nafta* Krakus, Chodo 
rów, Ukaraia*

Szacowania poniedziałkowe- wynoslfy: Dófery 
amur. 6000 m., dolary kanad. 5O001 m„ funty 
sztertingi 25.500 m., franki szwaje. t054 m., 
franki franc. 432 nt.. franki belg. 408 m., flo­
reny hob-cd. —, liry 24o m„ leje 25 m„ korony 
szwedzkie 1126 m.. korony duńskie 1193 m., 
korony nerw. Ola m., korony czfskie 130 m, 
korony węg. 4 m. Gd f., korony nicm.-austr, 
22 fen., murki niemieckie 10 m. 80 fenigów.

Przefca-zy: Na Be+iu 11 m., na Pragę 132 
na Wiedeń 23 fenigów.

W YKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
i  dnlł tfl iipea 19 2̂ r. Ł. I?S

Wiadecośd gospedareze.
RUCH HANDLOWY NA „TARGACH 

WSCHODNICH’* wzmógł się znacznie., Szcao- 
gólnie daleko jest posunięta budowa, pawilonu 
Babiku Małopolskiego, oraa t. zw. pawilon u cem- 
ti-alnego. Z powodu, znacznego zaipotrzebowa- 
nia, przystąpiono do budowy dalszych trzech 
pawilonów (po 1000 m* pow.),

OŻYWIENIE NA CZARNEJ GIEŁDZIE 
W WARSZAWIE. Na caaamej girtfeia w 
Warszawie zauważa się ożywienie jak 
za najlepszych ceaeów przód rokiem. Kweetye 
giełdowe i walutowe rozwiany się do niemo­
żliwych rozmiarów

STRAJK ROBOCTfSSÓW BUDOWLANYCH 
WE LWOWIE. W poniedziałek wybuchł we 
Lwowie strajk robotników- budowlanych. 
Strajk ma tfo efcanomicznet Wywołany jest 
nieuwzględnieniem postulatów robotniczych w 
sprawie 50% podwyżki.’

i—i—
IfA TARO od 1 do’ T b. nt. spędzono: buhaji 154, 

wołów 68, kró« 422, jałówek 281, cieląt 1140, 
kóz i. baranów 3, nierogacizny 1397, razem 3465 
zwierząt. Płacono za jeden cetnar żywej waei: 
buhaje od 29.300—47.000 mk., woły od 30.000—' 
.48.000 nu krowy od 20.100—48.600 mk„ jałownik 
rod 30.000—40.300 ihk., cielęta od 34.000—47.000 
mk., nierogacizną od 58^00—73.006 m- bite; w agi 
meregaoiznę od 85.000—98.000 mk. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsomcyą miej­
scową 3334 sztuk, na konaomcyę innych gmin 
kraju 131 sztuk. — Ceny powyższe obliczono bez 
opłaty akcyzowej.

wie. ■— Administracya wzywa czytelników do 
zaprenumerowania sobie pisma na bieżący 
kwartał wakacyjny, za zmianę adresu nie po­
biorą się opłat.
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j „Lemieaz" fabryki maszyn roln.' 
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l Hata ielama, Kraków . . .
[W. Kucharski fabr. wyr- metal. 
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KURSA.
Zurych. [PAT. Zamknięcie giełdy: BeriW

OTO; Holandja 2*02. Newy Jork 522. LeadyA 
2324; Paryż 4005. Medjofeii 2282. Buena Ab 
res 11; Praga 11*10; Budapeszt 0‘40. Zagrzeb 
157Vi. So ĵa- 3-45; WatsHaw! PIC. Wiedeń' 
(y023/«; uwbbt. fcorona stempowami G‘021/**

Warszawa. PAT. Gifddsi: ITiliouówka tram*. 
1275, 1325. . .>
( W a l u t y :  Dolały Staeów ZjednoczonycK 

tracz. 5950, 6075, 599C, Bpasedaż 6010, kunna 
5790. korctny czeskie tnms. 140. 
daż 465, kupno 461. Berlin trans, pawneiowi

C b e k i  Gdańsk trans. 1055. 1035. sprzeda* 
1050, kupno 1010; Belgja trans! 435, 468, aprzą 
daż 465, kupno 461; Berlin tranB. 1000, I03<V 
sprzitdat 1050, kupno 101O; Londyn tra. 260CW 
27000, 26800, sprzedaż 20900. kupne 28700. 
Nowy “ Jork trans. 5900, 0120, sjKzedaż 6020  ̂
lrupno 5960; Nawy Jork drobne sprzedaż 6000, 
kupno 5960. Paryi, trans. 460, 485, sprzedał 
488, kopne 484. Praga tram*. 124, 140, 135, 
sprzedaż —‘—; Szwajcarjs tra^s. 1175, 1195, 
1196, sprzedaż U85, kupno 1177; Wiedeń traft 
231/*, 233/i, sprzedaż 2+/* kopno 235/,*

G«i postilwdzIsHcu d. 10 d* pjąOAi d. 14 łfpca b , r.

O M  I O N A
Wzruszający dramat życiowy w  6-ciu aktach, 
w  głównej roli słynna artystka FERN ANDRA. 

w Krakowie, «sł. ly tr U iy  L. S.
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SAX ROHMFBL

Z a s ł o n a  I z y r i y ,
(Tłom. z angielskiego).

łia i p ró i»  wasom nigdy w- ty ch  ztąńskttełł 
litóiwlaó w cykle wydarzeń, dotyczących 
tfeialaincści mego znakomitego przyjaciela, 
łio risa  Klaw. Niedawno jednak zwrócił mi 
k toś uwagę, że rozpadają się one sarno przez 
nię na dwa rodzaje. Jedne są. te , wi których 
.wyj; tęp o wał, jako baćfacz spraw  krym inal­
nych, i w  których działał • zwykle pospołu 
z inspektorem  G-rimshy. W  innych badaniach 
nie było pierw iastka krym inalnego i te  ni­
gdy nie doszły od wiadomości policji.

Ponieważ m etoda badania Morisa Klaw, 
jeżeli jej naw et nie nazwiemy nadprzyro­
dzoną, w ybiegała jednak w każdym  razie 
ponad normę —  pytano mię tedy, czy kiedy­
kolwiek zdarzyło mi się być świadkiem ba­
dań jogo w dziedzinie, k tó raby  się stanow­
czo usuwała z pod wszelkich wyjaśnień czy- 
kńonyeh drogą naturalną i k tó raby  należała 
już do zjawisk okultyzmu.

Odpowiem n a  to, że zdarzyło się to parę 
razy, że jednak nie -przytaczałem tych fak­
tów , ponieważ czytelnicy prawdopodobnie 
nie oceniliby rodzaju badań K law ‘a  poza sfe­
r ą  zwykłych praw  przyrodzonych. Kogo te 
sprawy zajmują, niechaj zajrzy do wybitnej 
książki Morusa Klaw p. t. „K ąty  psychiczne”.

Był wszakże jeden wypadek, w k tó ry  zo­
stałem  i ja  wmięszany, a  o  którym  gotów  je­

litem  wspomnieć, gdyż stoi on na granicy 
; pomiędsy przyrodzonem, a nadprzyrodzo- 
juom, tak, iż możnaby go z równą słuszno­
ś c ią  zaliczyć do każdej z tych dziedzin. Osta- 
| tocznie przyłączyłbym to wydarzenie do tej 
| samej grupy faktów , co mumje bez głów.

Pozwalam sobie tedy wprowadzić czytel­
nika do- towarzystwa, k tó re  się zebrało w do­
mu O ttera Breailoy w pewien wieczór sier­
pniowy. ■ ■ ■■•■ A  i

—  J e s t  bo bardzo dziwne —  mówił Mons 
Klaw —  i prawdziwą mam •wdzięczność dla 
mego przyjaciela, p. Searies —  tu  skłonił 
swą wyłysiałą, głowę w moim. kierunku — 
iż umożliwił mi udział w  tem zebraniu. Czy 
to  m a być seans? I tak , i nie. Ale idzie tu ta j
0 mumję, a  przy tych mumjack zawsze tyle 
nauczyć się można!

Dobył z kieszeni flakonik z perfumami
1 skropił wyniosłe swe, żółtawe czoło w er­
beną,

—  Jaka szkoda, że córka moja je s t iw P a­
ryżu —  mówił dalej swym huczącym5 gło­
sem, k tó ry  dziwnem echem rozlegał się po 
pokoju — oma tak ie  ma upodobanie do 
miumji, jak  m ała dziewczynka.' do  lalek!... 
O, panie Brearley, ten  fa k t utwierdzi p ań sk i 
sławę, s,.!? • w f

O tter Brearley przecząco :wśbrząsnął 
głową,

—  Nie mam bynajm niej zamiaru uczynić 
go własnością publiczną —« odpowiedział 
zwolna —  nikt, oprócz obecnych, nie wie 
o moim odkryciu. T o też nie chciałbym, aby 
wieść o niem się rozeszła., przynajmniej n a  
razie.

Rzucił okiem dokoła1 stołu, a  Wyphkłe je ­
go, błękitne oczy przeszły ze mnie n a  Klaw a,

z niego zaś na śniadą, o regnilaimyeh rysach 
!t.wara Dra Fairbanks-. T en ostatni prawie, ż® 
lnie słuchał siów gospodarza, śledząc, grę 
j światła- n a  przecudnie mieniących się, obfi- 
jtyck falach włosów panny Ailsy Brearley,

—  Ozy clrcesz coś o tem  napisać? — 
zapytał nagle. *

—  Kochany doiktotee Fairbank' ■— zahu­
czał uroczyście Moris Klaw —  gdybyś pan 
był uważał na słowa, naszego, miłego gospo­
darza, wiedziałbyś pan, iż nie zamierza, 
przynajmniej teraz, ogłaszać św iatu swego 
cudownego odkrycia.

—  Żałuję bardzo —  zwrócił się Fairbank 
do B rearley!a  —  ale jeżeli to  nie m a być 
podane do wiadomości publicznej, w takkn  
■razie nie rozumiem dobrze o co chodzi. Co 
właściwie zamierzasz, Brearley?

—  Chcę zrobić doświadczenie —  odpad  
tenże.

—  W  jakim klcrtinku? —  zapytałem.
—  We wszystkich.
D r Fairbanik oparł się W| krześle; i zamy­

ślił się cokolwiek
— Plany dosyć roziegłe —  zauważył.
Brcafrley baw ił się paczką papierów, k tóre

trzym ał w ręku. a
—  Ju ż  wyczerpałem •— rzekł —  siedin 

prawdopodobieństw. Pozostało ma .tylko 
ósme, czyli ostatnie, jak  sądzę.

—  Posłuchaj mię pan, panie B rearley — 
rzeki Moris Klaw, wznosząc długi swój, su­
chy palec do góry —  oto jestem  tu ta j ja, 
stairy ciekawski, i znajduję się w pczemalein 
towarzystwie. Do tej chwili wszakże nie 
wiem o pracy irańskiej nic, prócz tego, co 
czytałem w pańskich książkach. Może pan

tedy będzie łaskaw  i naszkicujesz, to dla 
mnie w  głównych zarysach, dobrze?

O tter Brearley'- wzrokiem poprosił o  przy­
zwolenie tow arzystw a, poezem przerzucać 
zaczął k a rtk i rękopisu. K ażdy m a wrodzono 
upodobanie do mówienia o tem, co go in te­
resuje, ale bardzo m ało k to  po trafi to uczy­
nić ząjinującem d ia  innych. B rearley pod 
tym względem stanowił wyjątek.* Lubił mó­
wić o Egipcie, o  faraonach, o świątyniach, 
kapłanach, oraz ich tajem nicach, ale i ci, 
do k tórych  mówił, lubili go  słuchać, W  tem 
cała różnica.

—  Odkrycia —  zaczął —  n a  k tó re się na­
tknąłem  czystym  przy pad idem, nabiera 
szczególnej w agi wobec tajem nicy, jak ą  do 
dziś dnia są  osłonięte n iektóre szczegóły 
ku ltu  egipskiego. Za daw nych czasów, je­
żeli sobie przpom im sz, Fairbank, najwyższą 
moją am bicją było poznać tajn iki ku ltu  Izy- 
dy  tak , ja k  go uprawiano we wcześniejszych 
epokach dziejów Egiptu. D otąd n ik t jeszcze 
prócz oszustów, m b też' pisarzy uczciwych, 
ale obdarzonych bujną fantazją, nie podniósł 
zasłony ukryw ającej posiać Izydy. Obrzęd 
m istyczny, zapomocą którego  poświęcano 
bogini kapłana, lub też wiernego adepta, 
uważano za  zaginiony :w pamięci ludzkiej, 
lub też sądzono, że go Wogóle nie było, ty l­
ko, że kapłani wmawiali to tłumowi. Istotnie 
z całej tej religji znamy przeważnie ty lko  
formę zewnętrzną. Zaś o  całej wiedzy ta ­
jemnej, k tó rą  w tak  rozległym zakresie przy 
pisują jej wyznawcom, nie wiemy nic... zu­
pełnie nic! My, to znaczy, uczeni wogóle. 
Co do mnie osobiście, udało mi się uczynić 
krok, a może naw et skok w głąb te j świą-

Uważaj, żebyś się nie zabłąka! —  rzekł 
lekkim  tonem  Fairbank.

Jak o  lekarz z zawodu jednak, był mocno 
niezadowolony z wyglądu BrearieyA, z jogo 
w yciągniętych rysów i gorączkowego blar 
sfctt oczu. T o mogli widzieć Wwsysey. Zaś 
w oc-zaeih panny Ailsy, niby podobnych, a  j<* 
dnak. bardzo odmiennych od oazu brataj 
czytał nietylko 'zgodność z niepokojem wląr
snym, ale my iące- błagamo.

Brearley niedbałe machnął wy-śmuklą, 
białą ręką.

—  Nie obawiaj się, dofetoirze —  odpuE.—. 
wszedłem coprawda w labirynt nad w  zawi- 
kłamy, to- sam  p rzyznają  ale rozważyłem 
dobrze każdy krok. W racająe do tem atu, par 
nie Kła w —  dodał, zw racając się do niego—■ 
udało mi sic znaleźć mumie jednego właśnie 
z ty  A  adeptów. 2e  był nim, dowodzi pap 7- 
rus, napisany prawdopodobnie przez niogń 
samego, fetory miał złożony na piersiach. 
Itozw jałero tę  mumję w Egipcie, gdzie po­
została. do dziś dnia ,ale rękopis przywiozłem 
z sobą i w łaśnie go niedaw no odcyf rowalom.. 
W ystarczył mi )edcn rzu t oraa,, aby się prze­
konać, że nie są to  zwykłe wycifegi z Ksi-ągś 
Umarłych. Zaś po pracy półrocznej przeko­
nałem  się, że jest to  szczegółowe sprawo­
zdanie z inicjacji do najwyższych tajemnie.

— Czy taki papyrus jest unikatem? — za­
pytałem.

—  Unikatem! —  wykrzyknął Moris KI?w, 
to  mało powiedzieć! T o jest rzecz ponad 
wszelką cenę.

—1 Ale dlaczego —  upierałem  się —• miał­
by  właśnie ty lko ten kapłan  z pośród ty lu  
wtajemniczonych pozostawić opis obrzędu?

(Óiąjr ia lszy  im tąp i) .

Ake. Iow. dla-wyrobów siikie^lczyck

„RAKSZAWA"
uchwaliło wypłacić za rok 1921 od 
każdej akcyi nominalnej wartości 
140. Mp. za zwrotem kuponu Nr. 1.

D y w i d e n d ę  100  M p .
Wypłatę u sk u teczn ia  począwszy od 8. 
lipca 1922. P o lsk i B an k  k ra jo w y  

w e  L w o w ie . 1012

G L E B A  roluiezy

TERMIN ZGŁOSZEŃ, ULA WYSTAWCÓW NIEOD­
WOŁALNIE PRZEDŁUŻANY DO 15 LIPCA 1922 R.

Zg łoszenia  przyjmuję biura Targów 
" 5 ^  Wschodnich we Lwowie pi. W ystawowy
w jakoteż zastępcy we wszystkich większych 

miastach polskich w  K ra k o w ie :

Pfiftszgclme fturo Ogłoszeń „ P f c f t S A 4 K a m e liik a  lB .
P r z e m y ś l  L u d o w y  —  P l a c  ś w . D u c h a . 1051

K r a k ó w  u l .  D ł u g a  3 K 3 .

generalne reprezentacja fabryki msszyn rolniczych
Tow .
Akc.TRZEBINIA

połe c a : s ł c e z l t a r n l e ,  m l o c a r n i c ,  w i a l n i e ,  
kieraty o ra j w szelkie inne  m aszyny rolnicze. 

Dia Kółek ro ln iczych  odpow iedni rabet 752

Przyjm uje zam ów ienia na
I ł i w e s y  s s i u a n e
— na sezon jesienny. —

GEOM ETR ARIĄD OW O -U FO W AŻN ION Y
p r a c t. G łć w n y  U r z ą d  Z ie m s k i

Zenon kdrx@ |ow skl
w Miechowie, Z M  Kieleckiej

Telefon własny Nr. tri 

W y k o n y w a :

p a ra le le  tssjątków, rodziały spólnot, po­
miary lasów, spory gronicma, niwelacje, 

wizja jfdawa i Ł p. 1025

Pap iery  listów©
pociiówKi srtysiyane, a lb u m y ,  ramki, port- 
t«4« , k a r ty  0 0  g r y ,  poleca skład papieru i galantcryi

Michał Słomiany ul. Sławkowska 24

PUM  PHHCSWY
w dobrym sianie okazyjnie do sprzedunia

„ F > I L © T “

% GAZETA BANKOWA
je s t  b e z s p r z e c z n i e  n a j p o w a ż n i e j s z e m  p o l s k i e m  

c z a s o p i s m e m  e k o n o m  c zn e n iS
Dwa specjalne numery „Gazety Bankowej* poświęcone 11. „Yargom 
W schodnim^rTtóre ogbędą s ię we Lwowie w czasie od 5 do 15 

wrześnią 1922. w przygotowaniu.

Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko­

nujemy na tyczenie sami.
Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz I instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranica,,

^  Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowićza L. 5.

we Lwowie
z a w i a d a m i a ,  i ł  z  d n i o m  2 .

• m = = = 3  o t w o r z y ł  s w o j ą  w a g a —

ekspozyturę w Zakopanem
K ru p ó w k i 32, 1054

Ekspozytura ta załatwia wszelkie czynności w za­
kres bankowości wchodzące.

Spółka x ogr. por.

turów, u!. Batorego 4.

D AM SK A
S U K N I A

letnia tiflko mk.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną o a n u k ą  letnią 
całą s u k n ie  trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się na Kallą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, 
bordo, fr«s, czerwony, liils, różowy, niebieski, zielony, 
piaskowy, *xary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. — 
najmodniejszy issen, niękr.ie przybrana — tylko za 

4S©0 Eik.
Przesyłka 800 mk. Przy zamówieniu 8 sukien 1 więcej 

przesyłka na nasz rachunek.
Wysyłamy zfiraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorze). £39
Prosimy adresować:

J .  Ł u b k a  -  Ł ó c l ś  4 ©

I n s t r u R i s n t a
*?te!kis riec2v wartościowe przyjmują uo sprzedały

A | U | t f | C |  S k le p  katolicki
■. \1 1 l\l e -L  K r a k ó w , u L  iix e w s k a  S.

B S i a s i B i s H i i i i i a H

I ODLEWY I
ma Ż E L I W N E  b u
B B & H  p g ,  K ic e S s łi  w S a s n ^ c h  l u b  n a d e s ł a n y c h  
mgm  w s g i Q d ! t i a  p g .  r y s u n k ó w  w  s z t u k a c h

o d  200 gr. do  5000 kg. wagi „ .
n l  wykonywa szybko i dokładnie ^

H .  C E G I E L S K I . TOW. AKC ■  
®  W  P O Z N A N IU . " »  2

■ I l l l l l l ł l l l l l l U
A jD D cnD coD D O D aD aooaonaD D D aaaaD ananD aD nD aaaoaoaaaacc^

B mrU b e z p i e c z a i s i e  s i e
□p
B□
8□
Cla
□□oa□oa

D.

□
od ognia — od kradzieiy z włamaniem I rabunku □ 
od odpowiedzialności prawno-cywilnej I od nie- □ 

szczęśliwych wypadków p
pod nader korzystnymi warunkami w znanym ze swej solidarności 

i szybkiego wypłacania szkód
POZNAŃSKIM B A M  UBEZPIECZEŃ TO W . AKC. w POZNANIU

za ło io n jfm  p m z
BANK ZWIĄZKU SPUŁEK ZAROBKOWYCH w POZNANIU

ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI w Krakowie, Rynek gl. 9
S u s icn a l 1 p racow ic i zastępcy — ta  *j/*oJią pt-ow izla — poaznUIwanl O 

w c  wsiyatM kli mle|scołvoficił\cl: S a łe iio tsk l. '-i

O
8□
a
8o

^ O D a a o o o a D rjo a a a n H a a c a c a n n a D o a D o a a c o D o a a a a a o o o a o a c c D■ó7

m m j m  stół. krćl. a. krakowa.
L. 1648/1922 B. b.

Ogłoszenie!
Magistrat miasto Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, że gmina m. Kra­
kowa ma do sprzedania 2 parcele Nr. 4. 
i  Nr. 5. w bloku willowym Nr. IX na grun­
tach pofortyfikacyjpy eh za ulicą Karmeli­
cką.

W  podaniu należy podać numer parceli 
i cenę oferowaną w słowach i literach 
załączyć podpisane warunki i kwit Kasy 
miejskiej na wadjum, które kupujący zło­
ży w  wysokości 5°/« oferowanej ceny 
kupna.

Podania należy wnosić w  opieczętowa­
nych kopertach do Budownictwa miejskie­
go Oddz. B. na ręce Naczelnika tegoż urzę­
du najpóźniej do 19 lipca 1922 r.

Piany parcel przeznaczonych na sprze­
daż, warunki sprzedaży, i  tp. są wyłożone 
do przegląda i ęcid w biurze Budownictwa 
miejskiego Oddz. B. pokój Nr. 21 gmach 
Mgtu III piętro główne wejście od ul. Po­
selskiej w7 godz. od 11- 12-tej codziennie.

Magistrat stół. król. rn. Krakowa.
Prezydent miasta.

© sobie starszej lub
starsiem  u samotnemu 

małżeństwu odstępującym 
i»v zaraz lub 1 paździer­
nika b. r. większe miesz­
kanie ną 1 lub li piętrze 
ewentualnie z meblami — 
pozostawię do dyspozycyi 
pokój Iud dwa. — Warunki 
wedrug umowy. — Kupno 
mebli możliwe. Ewentual­
ni pośrednicy tylko powa­
żni. Zgłoszenia do Biura 
ogłoszeń Hupczyca, ul. Ja­
giellońska 7 dla „Inżynie­
ra*. 1058

Og i e r  anglo-arab kary,
wysoki 1'80 m. 10 lat 

do sprzedania zaraz. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd 
Dóbr XX. Sanguszków Ou- 
mniska p. Tarnów, Mało­
polska. 1049

f i s h a r m o n ia  w do­
brym stanie system 

erykański do sprzeda- 
uia. Jaworzno, Starczyński.

1018

P I E R W S Z E  G Ó R N O Ś L Ą S K I E

P O L S K I E  E l O  K O M I S O W E
W  Katowicach minuta Gtl dworca 

f S a l r t s e i s t r .
Załatwia wszelkie pośrednictwa przy kupnie, sprzedaży 

i zamiany majątków i realności.
Mamy aa sprzedaż: ilość domów handlowych, firm 

handlowych, gospodarstw i t. cl.
Kupujemy także domy w Mało-Polsce. 993

B”a n a ś  i Ska ‘- " ‘IfiŚSSSf ”

^ e r a z  lub i  paźdłier- 
nika br. Osobie star­

szej lub starszemu mał­
żeństwu samotnemu odstę­
pującym mi większe mie’- 
szkaaie na I lub II piętrze 
ewentualnie z meblami — 
pozostawię do dyspozycyi 
pokój lub dwa. Warunki 
według urnowy. — Kupuo 
mebli możliwe. Ewentual­
ni pośrednicy tylko powa- 
żal. Zgłoszenia w biurze 
Hupczyca ul. Jagiellońska 7 
„Dla inżyniera" 1057

M a r t a 44
fitcmla Ta:v. pop. pneaj:. ijotkrep

poloca:
R Ó Ż A Ń C E  w  wielkim wyba­
czę. . £ k i . p i i » : e ,  o k - a ik l ,  
s s a ły  IM n r j l e iH e ,  M r e t jr ,  

pM ło^siy, neiU lIk l. 
Przyjmuje 2«* iśw i«a ia  nasztss- 

(lary, chorągwie etc. 
Towar wyborewy. Ceny bardzo 

nmiarkowaBC. 58?
Kraków, ul. św. Jana 24

Zarząd S O  L C k podaje d«
wiadomości, ta w  nowo odbudowanych łszien- 
kach otwarto już kilkanaście kahin { z tej racji 
trudności w oirzysianiu kąpieli mineralnyoii i mu­

łowych obecnie niema. ,022
S l c s z k a n l c  d o s ta ń  m o ł n a .

Prot yekty wy6y)a zarząd SOLCA poczta SOLEC zdrói.

-  w i f :

H e r w o z a
najlepsze I najtrv;alsio

t a r k i  d o  o r a n i a
z Rkocn© w k ła d k ą  ty n k o w ą

dostarcza tylko liurtov/nie i służy ofertą

Bydgoska Fabryka tarek do prania
E. HARW0ZIŃSKI, Bydgtszcr, Zdusy 18.

rcyksiążęcy Browar w 2pou
zyjmSe dwie siły biutewe 

na stan«wiska *089

|« Kierownika mttgazpu 
f Kierownika kontroli 
b e c z e k  transportowych.
Reflektujący z ukończonym kursem 
abiiurjentów lub ukończoną Akade­
m ii  handlową ntogą wnieść poda­
nie z odpisami świadectw i curri­
culum viłae wprost >od adresem 
Dyrekcji Browaru w Żywcu. ::::::

Wydawca: w fc&step&tirio Polskiej Spółki prasowej K, H a 1 e k s ł  <— Redaktor naczelny i odoow. 3an M a t y a s i k .  — Drufear&ia „Głosu Naroda41 w. Krakowie sod zarządem Romana Perka.


